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Kto zamordował sędziego Princea
A S s a a k s a s r a  s r w :  w a s r a z ^ s :  k l  ■ m s s s ^ m w s s u s s s i

K siądz-jasnow idz wyjaśnia zagadkę mordu
PARYŻ. 23. 3. (wł.) Z Genewy 

donoszą o bardzo ciekawym wypad 
ku nngącym rzucie światło na spra 
wę moiderstwa radcy Princea. Mia 
nowicie w Jussy, miejscowości od­
dalonej o 3 kim. od granicy francu 
skiej, mieszka ks. Merrnet, który cie 
szy się ogromną sławą nietyiko w o- 
kolicy, ale i w całej Szwajcarji. Po 
wodom tego rozgłosu jest, że ks. 
Mermet posiada nadzwyczajne wła 
ściwości psychiczne, pozwalające 
mu wskazywać nawet w krajach o- 
dleglych ślady ludzi zaginionych bez 
wieści, któr? eh nie mogła odnaleźć 
policja

Ks. Mermet na podstawie foto- 
g rafji Princea podał najdokładniej­
sze szczegóły, dotyczące osoby tragi 
cznie unarłego sądownika Zgod­
ność tych szc:egółów potwierdził 
syn Princea. który wysłał do ks. 
Mermet plan miasta Dijon i Integra 
fję miejsca, w którem znaleziono eia 
ło Princea Ks Mermet oświadczył, 
że Prince z dworca w Dijon udał się 
do hotelu, następnie, że widzi Prin-

Zgon zasłużonego pioniera 
sportu

LWÓW, 23. 3. PAT. Zmarł tu  
jeden z najbardziej zasłużonych 
pionierów sportu, inż. Ludwik C hn 
stel - Bauer. Przed 30-tu laty inż. 
Christel - Bauer wraz z Jordanem  
kładł podwaliny pod wielkie dzieło 
wychowania i kultury fizycznej na 
ziemiach Polski.

Sprawa budowy domków 
na Staszicu

Ouogdaj w sali rady miejskiej 
w Dąbrowie odbyło się zebranie wła 
ścicieli, którzy budują tanie domki 
na kolonji Staszica.

Na zebraniu tern postanowiono 
przerwać prowadzenie dalszej zbio­
rowej akcji budowy, a przystąpić do 
indywidualnego wykończenia bu­
dynków we własnym zakresie.

cea w towarzystwie 2-eh osobników, 
którzy przyjechali z nim z Paryża. 
Ludzie ci, których prawdopodobnie 
Prince znal, wsiedli z n ‘m do auta. 
Prince zajął miejsce w środku. Po 
prawej stronie miał za towarzysza 
mężczyznę około 180 cm. wysokości, 
z lewe j zaś osobnika średniego wzio 
stu, okuło 1G2 cm. Mężczyźni ci oszo

Tylko ogłoszenie

łomili Princea, poczem zastrzyknęli 
mu w lewe ramie środek usypiający 
Auto zatrzymało się następnie obok 
zakrętu linji kolejowej. Dwaj osob­
nicy podnieśli Princea i ułożyli go 
na torze kolejowym,

Spraw a ta  budzi olbrzymią sensa. 
cję. Przypuszczają, że ks Mermet 
odda śKdztwu duże usługi.

f i lw „Expresie Zagłębia
przyniesie Ci realne korzyści I

W tygodniu przedświątecznym wszyscy Kupcy 
powinni korzystać z reklamy — — 
w „Expresie Zagłębia11.

Między Polską a Litwą
pośredniczy Francja.

W ILNO, 23. 3r (wł.) W żydow­
skim „A^olksblatt", wychodzącym w 
Kownie, w numerze z dnia 19 mar 
ca ukazała się wiadomość treści na 
stępującej:

W litewskich, dobrze poinformo 
wanych kołach potw ierdzają wiado 
mość, iż Litwa zamierza poczynić 
wszelkie starania, celem doprowa­
dzenia do porozumienia z Polską 
Rolę pośrednika nie odegrają Sowie

' iiiistn  w i i« |j  szotem
NOWY JO R K , 23. 3. PAT. B ur­

mistrz Nowego Jorku  La Guard ia, 
który w ydał już szereg odezw do 
strajkujących szoferów z żądaniem 
zaniechania s tra jku  został wczoraj 
zatrzymany przez strajkujących, 
którzy otoczyli samochód burm istrza 
Po pewnym czasie pozwolono mu 
udać się w dalszą drogę.

Szczątki samolotu
MENDOZA, 23. 3. PAT. Pasto­

rze pasący bydło w Andach znaleźli 
w szczelinie topniejącego lodu szeząt 
ki samolotu pasażerskiego w raz ze 
zwłokami 9-ciu pasażerów. Samolot 
ten zaginął podczas burzy śnież­
nej.

Moratorium mieszkaniowe
przedłuży dekret p. Prezydenta

WARSZAWA, 23. 3. (wj.) Zanie 
pokojenie wśród szerokich rzesz bez 
robotnych wywołało nieuchwalenie 
w czasie obecnej sesji sejmowej 
przedłużenia moratorium  m ieszka­
niowego na miesiące letnie. W roku 
zeszłym spraw a ta  załatwiona była

pod sam koniec sesji.
Jak  się dowiadujemy, sprawa ta 

załatwiona będzie jednak drogą de 
krętu prezydenta Rzplitej i to już 
w dniach najbliższych, tak, że wszel 
ki niepokój na ten temat jest nieu­
zasadniony.

Córka stawnej Curie - Skłodowskiej
wynalazła namiastkę radu

PARYŻ, 23 3. Córka sławnej na 
szej polki Curie - Skłodowskiej, 
Irena Curie, wstępując w ślady 
swej matki, dokonała nowego odkry 
cia w dziedzinie ciał radjo - aktyw­
nych.

W czasie doświadczeń swoich 
Irena Curie odkryła, że przy pomocy 
bardzo prostej metody można uczy­
nić radjo - aktywną płytkę aluminjo 
wą. Mianowicie, jeśli połączyć alu 
minjum z silr.ie radjo - aktywnym 
preparatem, tu nawet po usunięciu 
źródła promieniowania płytka ta 
zachowa na czas pewien zdolności 
promieniowania. Czas ten narazie

jest jeszcze dość krótki
Inne ciała naprzykład bor. za­

chowywały się podobnie. Bor pobił 
nawet rekord aluminjum, gdyż 
przez kwadrans pozostawał radjo- 
aktywny.

Doświadczenia te posiadają na­
razie znaczenie czysto naukowe, są 
one jednak cenną wskazówką przy 
dalszych próbach na tem polu i nie 
zawodnie będą miały wielkie zna­
czenie praktyczne.

Wiadomość o odkryciu p. Ireny 
Curie wywołała w naukowych ko­
łach paryskich wielkie wrażenie.

m

Minister rolnictwa i prezes 
kieleckiej izby rolniczej 

w Budapeszcie,
BU DAPESZT, 23. 3. (wł.) Wezo 

ra j przybył do Budapesztu minister 
rolnictwa i reform rolnych p. Na 
koniecznikow-Klukowski w towarzy 
stwie dyr. dep. Rosego i prezesa 
kieleckiej izby rolniczej Kozłowskie 
go. Na dworcu witali gości polskich: 
węgierski min. rolnictwa Kallay, 
przedstawiciele władz, sfer gospodar 
czy cli, prasy, poseł R. P. Lepko w  
Bki, liczna kolonja polska i publicz­
ność.

Niepodległość Filipin.
WASZYNGTON, 23. 3. (wł.) Se­

nat am erykański przyją ł ustawę o 
niepodległości wysp Filipińskich.

ty, ale Francja.
W związku z tem odbyła się 

dłuższa konferencja w czwartek 
dnia 15 marca w Paryżu między 
ministrem spraw zagranicznych p. 
Barthou a posłem litewskim Klim a 
sem. W edług tych pogłosek, mini­
ster Barhou ma podjąć inicjatywę 
w sprawie możliwego porozumienia 
podczas swego pobytu w W arsza­
wo e.

Nie Mzie i i i  WieiKaosiy
w Sowietach

MOSKWA, 23. 3. W edług zarzą 
dzenia z Moskwy, władze komunisty, 
czne związków zawodowych wydały 
rozporządzenie, by zarówno w Wici- 
ki P iątek, jak  i w pierwszy ora ł 
drugi dzheń świąt Wielkanocy, urzę­
dy, zakłady i fabryki państwowe 
nie przerywały swoich czynności i 
pracowały, jak  w zwykłe dni ro­
bocze.

Nafta w Anglji?
LONDYN, 23. 3. PA T. „D aik 

Express" podaje sensacyjną wiado 
mość, jakoby w samym środku 
A nglji znaleziono wielkie źródła 
nafty . Źródła te ciągną się od zato­
ki Dumber aż do zatoki Cardigan. 
Najbogatsze źródło nafty  znajdo­
wać się m a pod Castelon.

500  milj. dolarów 
na zbrojenia

Steny Zjednoczone rozbudo­
wują flotę wojenną

NOWY JO R K , 23. 3. Senat przy 
jął rządowy program morski, który 
przewiduje wydatek 570 milj. dola­
rów w obecnym roku budżetowym, 
na cele rozbudowy marynarki. Prez. 
Roosevelt podpisze prawdopodobnie 
jutro projekt ustawy, który tem sa 
mem stanie się prawem.

Przyjęty przez kongres projekt 
rządowy przewiduje budowę 102 no 
wyeh jednostek morskich w tej li­
czbie wielu łodzi podwodnych i 
kontrtorpedoweów, oraz 1184 hydro 
planów.

Stalin chciał adop tow ać
synka powieszonego 
w Wiedniu socjalisty

W IED EŃ , 23. 3. Do wdowy po 
przywódcy socjalistycznym Weissln 
który został stracony za udział w re 
wolcie wiedeńskiej, zwrócił się wy ­
słannik S talina i zaproponował od­
danie je j trzyletniego syna na w y ­
chowanie Stalinowi. Dziecko miało 
by być zaadoptowane przez dykta 
tora sowieckiego.

Pani Weissel odrzuciła propo­
zycję, oświadczając, że nie może 
się'zgodzić na rozstanie z dziec- 
kiertt
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ZAPOWIEDŹ ZŁAGODZENIA PO LI 
TYKI PODATKOW EJ SENSACYJ­
NA POGŁOSKA W KOŁACH GO­

SPODARCZYCH.
WARSZAWA, 23 3. W kołach gospo 

darczycb rozeszły się pogłoski na te­
m at zasadniczej zmiany w kursie poli 
tyki podatkowej. Czynniki m iarodajne 
rzekomo nie są zadowolone *. wyniku 
ostrego kursu ściągania podatków za­
stosowanego ze szczególną surowośeią 
w okresie ostatniego roku budżetowe­
go. Przekręcenie śruby podatkowej bu 
dzi bowiem silną reakcję w społeczeń­
stwie,co uznane zostało za niepożądane 
Polityka podatkowa m a być według 
tyeh pogłosek znacznie złagodzona, W 
związku z tem oczekiwane są poważ­
ne zmiany wśród wyższych urzędni­
ków w izbach skarbowych i wśród na­
czelników urzędów skarbowych.

SŁUSZNE Ż AD ANIA POCZTOW­
CÓW.

WARSZAWA, 23.3. Zarząd główny 
związku niższych pracowników poezt. 
telegrafów i telefonów R. P. zwrócił się 
do władz z postulatem przyśpieszenia 
wypłat, em erytur i zwrotu kosztów le­
karskich Związek podkreśla, że mimo 
wyraźnego brzmienia obowiązujących 
przepisów, wiele emerytów i rodzin 
wyczekuje często kilka miesięcy na e- 
m erytury. Dotyczy to również zwrotu 
kosztów leczenia.

BUNT WIĘŹNIÓW W KROTOSZY- 
N IE

POZNAŃ, 23.3. W więzieniu karno — 
ślcdczem w Krotoszynie odsiaduje ka­
rę  za kradzież niejaki Lorenz którego 
miano wczoraj odstawić de sądu w Kę­
pnie. Kiedy jednak ekstortujący więź­
nia, nałożył mu kajdanki i wyprowa­
dził na dziedziniec więzienny. Lorenz 
zaczął donośnie krzyczeć. Odpowiedzie 
91 mu również krzykami więźniowie w 
celach, lównocześnie demolując urzą­
dzenie cel.

Przywołano natychm iast posiłki po 
łieyjne i straż pożarną. Nie moguc się 
dostać do jednej z cel, w której zabary 
kadowało się kilku więźniów, wpuszczo 
no tam gazy łzawiące, Dopiero wtedy 
więźniowie zaprzestali rewolty i w wię 
zieniu zapanował spokój.

GÓRNICY SOWIECCY UCIEKA JĄ 
Z KOPALŃ.

MOSKWA. 23.3. Z Zagłębia Doniec­
kiego donoszą o ponownej ueieczee gór 
ników. która przybiera masowy charak 
ter z powodu złych warunków mieszka 
niowych i aprowizacyjnych. Szeregowi 
kopalń grozi niewykonanie planu z po 
wodu braku rąk roboczych. W truście 
„Czystakowugol" ubyło w lutym oko 
ło 2588 ludzi, a przez pierwszy tydzień 
marca 525 ludzi.

W SOWIETACH NIEMA ŻARTÓW.
SYMFOROPOL, 23.3. W Symforopo 

lu (Krym) za lichy gatunek produkcji 
skazano kierownika technicznego tam ­
tejszej fabryki traketorów na 10 lat, 
kierownika działu mechanicznego na 7 
lat, kierownika kontroli technicznej na 
5 lat więzienia.

PRZERAŻAJĄCA KRONIKA DZI- 
S łE JS Z E J H ISZPAN JI.

MADRYT 23.3, Dwie grupy bandy­
tów, sktadające się każda z 4 ludzi, wy 
konały równocześnie napad rabunko­
wy na dwa banki w Santander. Urzędni 
ków steroryzowano przy pomocy rewol- 
warćw, poczem zamknięto ich i dokona 
no rabunku. Łupem bandytów padło 
przeszło 150 tysięcy pesetów, z któremi, 
przez n;kogo niepoznani .zdołali zbiec.

W prowmcjonalnem muzeum w Bur 
gos jakiś nieznany sprawca skradł klej 
not arabski, przedstawiający wartość 
pół m iljona pestów.

Koło Vigo jak iś anarchista podpalił 
kościół wiejski

W W alencji mnożą się akty sabota 
źu na przewodach prądu elektrycznego. 
Ubiegłej nocy rzucono na słupy elek­
tryczno 14 bomb

PRZEZ 7 DNI ZE ZWŁOKAMI 
ZM ARŁEJ SIOSTRY 

WILNO, 23.3- P rzy ul. Piłsudskiego 
wydarzył się następujący wypadek. 
Dnia 15 bm. zm arła tąm  46-lętnia M ar 
ja  Żukowska.

Umysłowo chora siostra zmarłej, Ce 
cylja, zamknęła się wraz ze zwłokami 
w pokoju i przez tydzień przebywała w 
zamknięcia, pojąc od czasu do czasu 
zmarłą. Chora kobieta nie chciała otwo 
rzyć dtzwi i wydać zwłok siostry, tłu ­
macząc. że M arja nie zmarła Jęcz jest 
w letargu. Wezwano policję, która wy 
warzyła drzwi i zabrała zwłoki

Umysłowo chorą zaopiekowały się 
władze

PŁONĄCA BOMBA DYNAMITOWA 
NA PIER SIA C H  SAMOBÓJCY. 
HELSINKI, 23.3. W strząsające samo 

bójstwo miało miejsce w Helsingforsie, 
gdzie niejaki Greukwist, rzeźnik, uło­
żył na piersiach swych przygotowaną 
przez siebie wielkiej siły bombę dyna­
mitów i, zapali! lont i spokojnie wycze 
kiwał wybuchu Wybuch wkrótce na­
stąpił c tak wielką siłą, iż ciało Grenk 
wista zostało dosłownie rozszarpane na 
strzępy

Powody tego wstrząsającego samo­
bójstwa są narazie nieznane.

PO JED Y N EK  KOBIET W W INDZIE.
WARSZAWA, 23.3. W windzie jed- 

nego z pierwszorzędnych hoteli stołecz 
nych w okolicach dworca głównego ro 
zegrała się ostatnio burzliwa seena po­
między dwiema paniami z najlepszego 
towarzystwa.

Jedwa z tych pań — ziemianka — do 
wiedziała się, że przyjaciółka jej zamie 
rza spotkać się z pewnym wspólnym 
ich znajomym, mieszkającym w ty m . 
właśnie hotelu; ponieważ zaś ona sama 
rościła również do niego pewne prawa 
— postanowiła tedy przeszkodzić ,.rand 
ce‘C

W hallu czekała na rywalkę, a gdy 
ta zjaw iła się, wsiadła z nią razem do 
windy W windzie przyszło do wymia 
ny nietylko ostrych zdań i mało pochle 
bnych epitetów, ale i do gwałtownych 
rękoczynów. Kiedy winda zatrzym ała 
slę  ̂na piątem oiętrze—i otwarto drzwi 
obie przeciwniczki ukazały się w stanie 
opłakanym... Kapelusze podarte, wło­
sy potargane, całe twarze podrapane.

W gorączce walki poturbowąny zo­
stał również mały windziarz.

PARYŻ, 23.3. Wczoraj popołud­
niowa prasa angielska przyniosła 
sensacyjną wiadomość o nieudałym 
zamachu bombowym w Berlinie na 
osobę niemieckiego ministra lotnic­
twa gen. Goermga. Za przejeżdża­
jącym w samochodzie gen. Goerin- 
giem w pobliżu biur ministerjum 
miano rzucić bombę, która jednak 
chybiła, uderzając w jadącą za 
Goeringiem taksówkę.

Tajemniczo i sensacyjnie brzmią 
ły wczorajsze oświadczenia niemie.c 
kich biur informacyjnych, które w 
godzinach popołudniowych katego­
rycznie zaprzeczyły wszelkim po­
głoskom o zamachu bombowym, a 
następnie ogłosiły oficjalny komu­
nikat policji berlińskiej o zamachu 
bombowym, zaznaczając jednak, że 
pocisk był wymierzony przeciwko 
osobie dotychczas nieustalonej, ale 
znajdującej się w pobliżu miejsca 
wypadku.

Agencja Havasa donosi, że wczo 
rajszy zamach w Berlinie byl skie­
rowany przeciwko właścicielowi ki­
nematografu „KapitolL obywatelo­
wi austrjackiemu, Dawidowi Olive- 
rowi, z powodu wystawienia przez 
niego filmu „Katarzyna Wielka“. 
Film ten już przed kilku dniami 
wywołał gwałtowne manifestacje ze 
strony narodowych socjalistów.

Zamachu miano dokonać nie przy 
pomocy bomby, jak donosiły pier­
wsze depesze, lecz granatu ręczne­

go, który rzucono na jadącego sa­
mochodem Olivera.

Oliver odniósł podobno lekkie 
rany, szofer natomiast jest ciężko 
ranny. Samochód został zniszczony. 
Sprawcy zamachu dotychczas nie 
wykryto. Policja berlińska, jak wia

domo, wyznaczyła 5000 marek na­
gród za informacje,- mogące służyć 
do wyjaśnienia sprawy.

Te sprzeczne informacje o wczo 
rajszym zamachu bombowym w Ber 
linie brzmią dziwnie zagadkowo i 
tajemniczo.

Spad! z 3-go piętra na kolegę 
I... wybił sobie parę zębów

WARSZAWA, 23.3. Tragiczny wypa 
dek wydarzył się wczoraj podczas ro­
bót budowlanych na terenie posesji nr. 
8 przy ul. Obrońców na Saskiej Kępie. 
Na dachu trzypiętrowej kamienicy p ra  
cował przy pokrywaniu dachu bla­
charz 3i!-lctni Icek G utnajer, na dole 
zaś ustaw iał rynny pomocnik jego 35- 
łetni Abram Cerber .

W  jk wnej chwili G utnajer stracił 
równowagę I runął z trzypiętrowej wy 
sokości na stojącego na dziedzińcu 
Cerbera.

Świadkowie wypadku rzucili się na

pomoc obu ciężko poturbowanym bla­
charzom. Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził u G utnajera wybicie zębów 
z uszkodzeniem szczęki, natom iast Oęr 
ber doznał ciężkiego uszkodzenia gło­
wy i złam ania żeber Po doraźnym opa 
trunku obu robotników przewieziono 
do szpitala.

Stań A bram a Cerbera jest bardzo 
Ciężki, natom iast Gutnajer, którego od 
niechybnej śmierci uratow ała ta  okoli­
czność, iż spadł na kolege, poza wybi­
ciem zębów nie odniósł poważniejsze­
go szwanku.

Śmiertelna kuracja odtluszczaiac
Tragiczny komec tancerki.

Vivian Philcox była angielską 
tancerką, miała lat dziewiętnaście 
i była śliczna.

Zmorą jej życia była obawa 
przed — utyciem.

Gdy tylko przybywało jej trochę 
na wadze, prześladowały ją myśli 
o tem, że utyje i straci pracę jako 
tancerką.

Toteż, przy pierwszych obja­
wach przybrania na wadze udała 
się do pewnej londyńskiej lekarki z 
zapytaniem, co ma na to robić.

Lekarka zapisała jej: gorące k ą ­
piele, silny masaż i jeden proszek 
dziennie lekarstwa zwanego „dekry 
sil“.

Vivian zaczęła z zapałem stoso­
wać sie do tych rad, ale kiedy w cią 
gu sześciu dni straciła tylko ćwierć 
funta, postanowiła na własną rękę 
brać więcej przepisanego lekarstwa. 
Zamiast, jednak udać się znowu do 
lekarki, zwróciła się do znajomej 
apteki tam dano jej pastylki .

W tym czasie uśmiechnęło się jej 
szczęście. Znalazła poszukiwaną 
pracę: zaangażowano ją jako tancer­
kę do jednego z większych kabare­
tów Londynu.

Ale tańczyła tam tylko trzykrot 
nie. Na czwarty dzień zachorowała 
ciężko, z objawami zatrucia i umar­
łą . ,

W sprawie tej przeprowadzono 
śledztwo sądowe. Okazało się, że 
doza zwiększona, samowolnie przez 
pacjentkę była dozą zabójczą. Sę­
dzia orzekł, iż moda obecna wyma­
gająca od kobiet smukłej figurki 
popycha je dla celów próżności do 
szaleństw. W wypadku biednej Vi­
vian Philcox grała rolę także oba­
wa stracenia pracy tancerki. Strasz 
na śmierć młodej dziewczyny, bę­
dzie ostrzeżeniem dla innych lekko­
myślnych kobiet, które chcą schud­
nąć za wszelką cenę, choćby to była 
cena ich życia.

■ rzasa przecneoniow i posicię
dyskredytując,młodą dziewczynę w oczach, 

jei narzeczonego.
Niezwykle wesoła afera miłosna 

rozegrała się ostatnio w Nowym 
Jorku. Prokurent fabryki - maszyn 
J . Norwal poznał pewną młodą 
dziewczynę. Zakochał się w niej i 
postanowił pojąć ją  za żonę.

Narzeczony obsypał swą ukocha 
ną kosztownemi prezentami. Uko­
chana jego, była ubogą, dziewczyną 
nie mogła się odpowiednio rewan­
żować. Chcą jednak sprawić mu j a ­
kąś przyjemność, podarowała c > 
miała najlepszego — a mianowicie 
papugę. Norwal postawił klatkę z 
mądrym ptakiem w oknie. Gdy wró­
cił Wieczorem do domu oczekiwała 
go już policja i zaprowadziła, do a- 
resztu za obrazę moralności publicz- 
nej. ,

Okazało się, że wystawiona w ok 
nie papuga rzucała na przechodniów 
wyzwiska niezwykle wyszukane i so 
czyste. Sprowadzono do komisaria­
tu papuga poczęła obsypywać poli­
cjantów obelgami, wyzywając ich 
od łotrów, szubrawców, idjotów. Ga­
dała bez nrzerwy.

Dla Norwala nie ulegało naj­
mniejszej wątpliwości, że ukochana 
jego nie obraca się widocznie w zbyt 
dobrem towarzystwie i repertuar 
sJów nrzyswoila sobie nanuva. Na­

pisał on niezwłocznie, list, w którym 
oświadczył, że zrywa zaręczyny o- 
raz odsyła papugę.

Gdy właścicielka dostarczono 
ptaka, stwierdziła ona z przeraże­
niem, ż.e nie jest to ta sama papuga, 
którą podarowała Norwalowi. Przy­
ciśniętą do muru służąca zeznała, żo 
w drodze ptak wydostał się z klat 
ki i zbiegł. Nabyła wówczas w sksc 
pie jakąś papugę i zaniosła ją Nor­
walowi. Norwal nie dał się jednak 
przekonać i zerwanych raz zaręczyn 
nie chciał już. odnowić.

Z w ią z e k  W łaścicie li  
Domów 5 Placów

W SOSNOWCU, ul. D o liń sk a  13 
Sekre taria t czynny codziennie 

od 9 — 12 i 15 — 19. Radca praw ­
ny urzęduję dla członków od 17— 
19 bezpłatnie.

Wśród wszelkich czynności, 
związanych z działalnością insty 
tucji, czynny jest też

SAD POLUBOWNY, 
który obejmuje sprawy sporne po 
miedzy lokatorami i właściciela­
mi domów.

S ekre taria t Związku prźepro- 
wa meldunki, adm inistracje do­
mów oraz załatwia sprawy w TJ- 
rzedach państwowych i m i e j s k i c h
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R E R O R D  POBOŻNOŚCI SE K T  AM E  
RY K A ŃSK ICH . 

A m erykański pastor sekty  bapty­
stów  w m iejscow ości Zlon w stan ie Illi 
nois u stan ow ił ze sw ą grom adką „wier 
nych “ rekord czasu czytan ia  B ib lji, 
którą odczytano chórem  bez przerwy W; 

ciągu  89 godzin  i 17 m in u t
P astor innej gm in y  baptystów  osią  

gn ąl jeszcze lepszy w ynik, 54 godziny  
52 m in. pastor zaś W illiam s P itscher z 
Bartom oore, pozazdrościwszy siaw y  
sw ym  kolegom ,ustanow ił nowy rekord, 
odczytując wraz z w iernym i B ib ljc w  
ciągu  52 godzin 52 m inut.

Star. 3

y'. .., dutit*... N 1V E A
U zas by zapobiec !• 1. zn. codziennie pornić na ujemne wpływy aimosłe*
w ie c z o re m  n a t rz e ć  tw a rz  i r ę c e  ryczne i n a d a ć  jej młodzieńczego
K R E M E M  N I V E A .  Wystarczy I c z e r s t w e g o  w y g l q d u ,  k t ó r y
to, aby skórę naszq należycie uod- u młodzieży tak mile podziwiamy.

KREM NIVEA kosztuje zł. o.40 do 2.60 
P E B E C O  Spółka Akcyjna w Poznaniumażdej kąpieli zaleca się tylko O l e j e

Żłe założenia -  fałszywe wnioski
A kcja  prasow a na  tem at ubez­

pieczeń społecznych, prow adzona 
głównie przez „I. K . C.“, nie usta je .

Coraz dalej idą wnioski, a op in ja  
publiczna może słusznie niepokoić 
się i zapytać co się właściw ie stało, 
że tak  silnie w zburzyły się fale 
a tram en tu  na papierow ym  morzu.

Siaki, tak i obywatel pomyśli: — 
znowu nowy podatek, pom puje się 
bez pi-zerwy z biednego społeczeń­
stw a na korzyść owych ,,uprzywi- 
lejow anyeh“ 5 miljonów obywateli 
(po 2 zl. dniówka, 3 na tydzień!, 
nowe setki miljonów... — słowem 
„wąż m orski".

Tymczasem autorzy polemiki pi­
szą, wnioskują, nie licząc sie zupel 
nie ani /  liezbami, ani z faktami; 
przyjmując złe założenia za pewni­
ki, wysuw ają oczywiście fałszywe  
i alarmujące bardzo wnioski.

Mówi się o nowych obciążeniach. 
Tymczasem: 1) ustaw y ubezpiecze­
niowe poprzednie ściągały około 
316,6 m iljonów zł. w r. 1932; 2) u- 
staw a scal oni owa przy  w prow adze­
niu nowego em erytalnego ubezpie­
czenia robotniczego i nowego za­
opatrzenia  starczego nak łada około 
312,1 m iljon z], składki (wedle p ro­
wizorycznych obliczeń na podstaw ie 
stanu  za trudn ien ia  z roku poprzed­
niego), a  więc o 4 m iljony zl. m niej, 
a o jedno ubezpieczenie więcej.

Zje więc było założenie i fa łszy­
wy jest wniosek o podwyższenia 
ciężarów socjalnych. A to jest 
główny motyw' kampanji prasowej.

Drugim , siln ie w ysuw anym  za­
rzutem , jest szkodliwy rzekomo 
wpływ składki ubezpieczeniowej na 
kap ita lizację  w ew nętrzną. Dosłow­
nie przytaczam  z a rtyku łu  p. t. 
„W edle staw u grobla" (E xpres Z a­
głębia" z dnia 16 b. m.).

K ilk a se t  m iljonów  zl rocznie zo 
stan ie  w yciągn iętych  z dochodu  
spoleezncgo i to n iew ątp liw ie  
w: u zynui.je n atu raln y proces kapi­
talizacji..."
P rzypatrzm y  się liczbom. W edie 

rocznika statystycznego w kłady w 
kasach oszczędności w Polsce kształ 
tow aly się w sposób następujący. 
1926 — 223 m iljony z}. ,  1928 — 
673 m ilj., 1929 — 830 milj., 1930 - -  
1.013 m ilj., W tym  sam ym  czasie 
składki na .ubezpieczenia chorobowe 
1926 — 144 milj., 1927 — 194 milj., 
1928 — 250 milj., 1929 — 284 milj.. 
1.930 — 271 milj.

J a k  widzim y z porów nania po­
wyższych liczb kap ita lizac ja  zwię 
kszała się mimo zw iększającej się 
składki, zależy bowiem od innych 
czynników, a udział owych 5 m ilj. 
ubezpieczonych kap ita lizacji jest 
m inim alny. (Obecnie sk ładka we 
dług nowej u staw y  wynosić będzie 
około 110 m ilj. zł. na  ubezpieczenia 
chorobowe) O po tan ien iu  produktów  
z powodu zm niejszenia składki ch y ­
ba au to r nie m yśli, byłoby to bo­
wiem bardzo... naiw ne.

Zje więc założenia i fałszywy  
wniosek o szkodliwym wpływie  
ubezpieczeń na kapitalizację.

Zwróćm y teraz  uw agę n a  dodat­
n ią  rolę k ap ita łu  społecznego, ja ­
kim są rezerw y ubezpieczenia ren ­
towego dla życia gospodarczego 
specjalnie w  okresie kryzysu. 
W spom niałem  o tern zagadnieniu 
w  poprzednim  artyku le , obecnie 
rozw inę ten tem at nieco szczegó­
łow iej.

W k ra ju  tak  mało inwestow a­
nym  i ubogim w kap ita ł, jak  nasz, 
zasadniczym  elementem walki z kry  
zysem gospodarczym  jes t tan i k re ­
dy t długoterm inowy. Zdaje się na 
ten  tem at dyskusja  jest zbędna. 
W łaśnie tak ie  cechy m ają  rezerwy 
kapitałow e ubezpieczeń rentowych, 
są  one bowiem nisko oprocentow a­
ne, lokowane na. długi term in. M i­
mo więc ich stosunkowo niew ielkiej 
w porównaniu z ogólnym obrotem 
gospodarczym  wysokości wynosiły 
one około 200 milj. zł. i odegrały 
w okresie r. 1932 i 1933 bardzo po­
ważną rolę w waloe z bezrobociem. 
W iedzą o tern dobrze sfery  gospo­
darcze, k tóre z kredytów  korzysta­
ły, wiedzą bezrobotni, k tórzy uzy­
skali pracę dzięki ruchow i budowla­
nemu. Można powiedzieć, że przed 
zaistnieniem  funduszu pracy  byl to 
jedyny  kap ita ł, za pomocą którego 
można było prowadzić planową ak ­
cję walki z kryzysem . Nie można 
więc mówić o szkodach, jakie życie 
gopodarcze ponosi z powodu kapi­
tałów  ubezpieczeniowych, lecz o zy­
skach.
Dorzucić należy jeszcze jedną, sp ra  

we. Składki ubezpieczeniowe są 
oszczędnością przym usową. Sądzę, 
że n ik t nie będzie udow adniał ‘w y ż­
szości oszczędności dobrowolnej za­
leżnej od charak teru  człowieka, 
zwłaszcza gdy mówi się o k a p ita li­

zacji szybkiej nad oszczędnością 
przym usową.

U statn ia  wreszcie spraw a. Mowi 
się, że wszyscy są niezadowoleni z 
ubezpieczeń i pracodawcy i p racow ­
nicy. Oczywiście pierw si w m iarę 
W zmagającej się agitacji, żądającej 
zwiększenia świadczeń. Ogólnie 
św iadczenia z ustaw y scaleniowej 
odpow iadają, tytułow i artyku łu . 
„W edług staw u grobla". N a wyższo 
nas nie stać, choć zdajem y sobie 
spraw ę, że nie są wysokie. N ieza­
dowolenie pracowników w ynika nie 
w ątpliw ie z fak tu  zm niejszenia nie­
których w ykraczających ponad mo­
żliwości nasze świadczeń. Ogólna 
suma świadczeń jednak jest w yż­
sza, aniżeli w edług dotąd obowiązu­
jących ustaw . (W ynika stąd, iż ko­
szty  adm inistracyjne nie mogą być 
wyższe).

Pracownicy nie są zadowoleni... 
Nie można się dziwić, przecie przy­
jemniej przelać pieniądze na własne 
konto, jako pewien procent zarob­
ku, niż na ubezpieczenia.

Nie mówny jednak  o szkodliwo­
ści ubezpieczeń społecznych dla g o ­
spodarki, bo temu przeczą fak ty  i 
liczby, raczej pomówmy o egoizmie 
tej. czy innej grupy.

Złe więc założenia i fa]śzyw e 
wnioski.

Dr. G OSIEW SKI
Poseł na sejm.

Uprzywilejowany ptak.
B ociany w Polsce od dawien dawna  

cieszą się  szczególnym  przyw ilejem  nie  
tykalności. M ożna pow iedzieć „inim nni 
tet“ bociani. P ta k i te trad ycyjn ie ochra 
niane stają  się jednakże czasem  przed 
m iotom  ataków ze strony w laśeieieli 
gospodarstw  rybnych. M niem ają oni 
w skutek n icuśw iadom ienia czy też zlej 
woli, że bociany czynią poważne szkody 
w narybku. O bserwacje naukowe i ba 
dania uczonych zaprzeczyły jednakże 
podobnym tw ierdzeniom , wskazują?, 
że boćian w gospodarstw ie rybnem  
szkód wcale n ie wyrządza. M-mo to od 
ezasu do czasu z różnych okolic, kraju  
dochodzą pogłoski, o tęp ieniu  1 m ordo­
waniu bocianów. W  N iepołom icach nie  
jaki A ntoni Skóra zastrzeli! bociana  
na gnieździć, w którem  znajdow ało się 
sześć ja j T a brutalność i okrucieństw o  
zw róciły  u w agę w ładz. Poniew aż bo­
cian zabity został w  czasie ochronnym

a oprócz tego  w bezpośredniem  sąsiedz  
tw ie cudzego obejścia i  wbrew prote, 
atom w łaściciela  — delegat W. R. i O. P. 
zw rócił aię do starosty  w B ochni z pro 
śbą o ukaranie winnego.

Podobny wypadek zdarzył się rów  
nież w  m aj. B alice. Zarząd dóbr w ydał 
polecenie strzelania bocianów, żerują­
cych w pobliżu rybnych stawów. D e­
legat M. W. R. i O. P. zw rócił się do 
zarządu dóbr z prośbą o cofnięcie naka  
zu strzelania.

Jed yn ie uśw iadom ienie i popu lary . 
zacja w iedzy przyrodniczej uchroni n ie  
jednych n iety lk o  od strat m atcrjalnyeh  
ale przyczyni się również do p ielęgnow a  
nia i ochraniania naszej rodzim ej fau­
ny. B oeian  pozostanie w tedy zawsze 
łubianym  i strzeżonym  przez w szyst 
kich ptakiem , tak charakterystycz­
nym  dla polskiego folkloru.

się okazało w skład tego chleba 
wchodzą rośliny Joco i M ari. Kośli- 
na  Joco zaw iera kokainę, sok zaś 
z rośliny M ari zaw iera nieznane 
jeszcze składniki, niezw ykle jednak  
silne, gdyż używ ane przez tubyl­
ców do trucia  ryb. Chleb B uahuam e 
zaw iera oprócz tego sk ładnik i odu­
rzające, w yciągane z odw aru m aku. 
o właściwościach podobnych do 
opjum.

Uczeni tw ierdzą również, że 
chich ten zaw iera kofeinę, jak  w ia­
domo uśm ierzającą zmęczenie.

Tubylcy jedzą go również pod­
czas w ykonyw ania ciężkich robót, 
lub gdy udają  się w daleką pieszą 
podróż, z tobołkami na  plecach. 
Chuculi Buahuam e nietylko^ działa 
podniecająco na system mięśniowy, 
lecz zaspaka ja  również głód.mmmm
F U N D U SZ  PRACY N A  ROBOTY SA ­

MORZĄDOWE.

W program ie akcji funduszu pracy 
na rok 1934-35 przeznaczono sumę oko 
ło  28 m iljonów  zł. na roboty, prowadzo 
ne przez zw iązki samorządowa z pomo­
cy finansow ej funduszu pracy.

Do dnia 21 bin. fundusz pracy prze­
s ła ł 212 projektów umów na te roboty  
na ogo’ną sum ę około 16 m iljonów  zł.

Sum ą tą objęte są związki sam orzą­
dowe całego kraju w  województwach:' 
Śląskiem 5.328.850 zł., pomorskiem  
1.614.000 zl., k ieleckiem  1.488.000 zł., poz- 
nańskipm  1.640.000 zł., Iwowskiem 955.000 
zł., warszawskiem  912.000 zł., w m ieście 
stoł. W arszawie 854.000 zł.

14 zuiązków  sam orządowych nade­
sła ło  nadpisane projekty umów na łącz 
ną sum? około 5.500 000 zl

W śród In d ja n  plem ienia Jaqu i, 
zam ieszkujących górzyste, okolice 
M eksyku, raz na rok odbyw ają się 
w ielkie uroczystości, związane ze 
„świętem  tańca". U rządzane są one 
podczas tygodnia  w ielkanocnego i 
noszą, nazwę „pascolas". W  czasie 
tych uroczystości są również i kon 
kursy  w ytrzym ałości w tańcu, zbli­
żone do naszych „cywilizowanych" 
zawódy. Tańce trw ają  zwykle p rze ­
szło 24 godziny, a podczas kulm ina­
cyjnego punktu  konkursu, najwy- 
trw alszy  zawodnik dla udow odnie­
n ia  swej siły, zadaje sobie ran y  no-

WBajgSCTma^ca raacajow e.
R A D JO FO N JA  W ISL A N D JI.

Radjofonja w zielonej od południo­
wego zaihodu, a lodow atej od północne 
go ws-uodu [slandji na A tlantyku Pół 
nocnym , rozw ija się  wcale nieźle. W cią  
gu rokc 1933 przybyło prawie 48 proc. 
liczby abonentów radjowych w porów  
naniu i  pozycją zam ykającą rok 1,932. 
Rok nowy 1934 i o/,poczęto liczbą 8.300 
zarejestrow anych radjosluchaezy, więk  
szość ich pochodzi z Islandji południe 
wo zachodniej 'R eykjaw ik).

Chleb podniecający
używany przy konkursach, ciężkiej pracy 

i dalekich podróżach.
żem, lub obwiesza się ciężarami. 
W idzowie, upojeni winem meksy- 
kańskiem , podniecają zawodników' 
krzykiem  i klaskaniem  w dłonie 
Zwycięzca konkursu tanecznego ma 
praw o w ybrać sobie za żonę na j­
piękniejszą z dziewcząt plem ienia, 
oraz o trzym uje ty tu ł naczelnika 
plem ienia.

N iezw ykła w ytrzym ałość ta n ­
cerzy wzbudziła zainteresowanie, 
europejczyków ; jak stw ierdzono
ind ian ie  ci w przerwach konkursu 
posilali się chlebem przyrządzanym  
w edług specjalnego przepisu. Ja k

LE G EN D A  GÓRALSKA.

W e wtorek 27 bm. odczytana zosta 
n ie  przepiękna legenda tatrzańska pt. 
„Staw >ia Lubaniu", napisana przea 
E u gen iu sza  P aw łow skiego w gwarze, 
z zachowanem  w szystkich w łaściw ości 
języka, składni i fonetyk i djalektu pod 
halańskiego.

Odczyta ją  o godz. 20.40 św ietn y  zna 
liy  radiosłuchaczom  recytator, też pod 
halaniu , Jan  Gołdyn, i rozpocznie au­
dycje r stępem  o legendach podhalań­
skich. J es t  to piękna opowieść o tern. 
jak źle przyjął baca K uba Zimny Nu  
dojadek z M izerny, skąpiec okrutny, 
dwuch wędrowców, proszących go o gu 
ścnę, a zdrożonych, którym i, jak się  o- 
kazało b ył sam  „Poniezus", ze świętyni 
„Pietrem", i  jak  został za sw e n iem iło­
sierne serce surowo, ukarany. Twardj 
baca Zim ny razem  ze swym  szałasem  
juhasam i, ow cam i zapadł się „ja* 
środka ziemi" -  na tern m iejscu dzmrj 
sie  zro r-iła  głęboko, a  w nie.i na 
m -ln tk t staw , L aw ą  obrośnięty, a taK 
głęboki „ze jeco n ifto  dna me dosta
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P. A. S. T. W YMÓWIŁ PRACĘ 
W SZY STK IM  T E L E F O N IS T ­

KOM W  ZAGŁĘBIU DĄBR.
W związku z przejęciem telefo­

nów w Zagłębiu Dąbrowskiem przez 
m inisterjuin poczt i telegrafów od 
P. A. S. T., z dniem 1 kwietnia no 
wa dyrekcja telefonów wymówiła 
pracę wszystkim telefonistkom na 
terenie eksploatowanym przez 
P. A. S. T.

Zwolnione telefonistki otrzymają, 
odszkodowanie w następujących wy 
sokośeiach: Za pierwsze 5 la t po 20 
zk miesięcznie, za drugie 5 la t po 7 
zł. 20 gr. miesięcznie i za trzecie 5 
lat po 8 zł. 40 gr.
K O N F E R E N C JA  Z K U PCA M I 
SZEW CK IM I W  B Ę D Z IN IE  — 

ODŁOŻONA.
K onferencja z kupcami szewcki- 

mi w Będzinie, w sprawie ustalenia 
płac czeladniczych, z przyczyn fo r­
malnych została odłożona.
K O N F E R E N C JA  Z W A P IE N N I­

K A M I „B R Y N IC A 4
W inspektoracie pracy w Sosnow 

cu odbyła się wczoraj konferencjai z 
właścicielami i przedstawicielami

n a  m a r g in e s ie .

Mało kto wie, że dwaj słynni „ba­
ciarze" lwowscy znani z radjowej „We­
sołej fali« Szczepko i Tońcio, będąc 
przed kilku dniami w Katowicach, za­
wadzili i o Sosnowiec, Byli tu zaledwie 
pare godzin.

Przed samym ich odjazdem, miałem 
możność słyszeć rozmowę ich w poeze. 
kałni kolejowej.

— Szczepciu, serce moje — mówił 
Tońcio — ta ja myślałem, że w Sos­
nowcu jest dużo drzew, sosen albo in­
nych świerków...

— Oj ty głupi Tońciu, ty sam jesteś 
świrk! Przecież nazwa Sosnowiec po­
chodzi od słów sos i owiec. Sos kapu­
jesz to jest t.o, co widział ty płynąca 
po rynsztokach i ulicach, a owce, to są 
mieszkańcy, co się tak długo dają za 
nos wodzić do wąchania tego, ni?

— Acha! Teraz rozumiem. A po„ 
wiedz Szczepciu drogi, co jak my wy­
chodzili z dworca, ezemu nas te żydkl 
tak ciągnęli za rękawy i krzyczeli: 
Może anzug szanownego pana, poletko 
na śliczne podszewkie, giemzowe cicho- 
chody na gumach. Może to jakie han­
dlarze żywym towarem, czy co?

— Durny Tońku, ta już widzę, żeś 
jest zupełnie ciemny. Ktoby chciał two 
jem Cielskiem haudiować. Najwyżej 
ae skóry można byłoby bęben zrobić. 
To są bracie tak zwane „ łapacze'Jak  
ty przyjeżdżasz po jaki zakup, to se 
ckodziesz tam i uazad balakasz z tym 
i z owym zanim co wy najdziesz i czas 
tracisz, a taki łapacz prowadzi cię 
wprost do sklepu, gdzie jest to, co 
chcesz kupie. I nie masz prawa mu się 
wyrwać,

Szezepciu, a czemu tu puste tram 
wajo po mieście chodzą?

— Ty, Tońciu, jesteś ciężki frajer. 
Dlatego puste, żeby ludzie do jazdy 
niemi zachęcić. Powiedz sam, czy tybyś 
się pchał do pełnego wozu. Wolałbyś 
spacerek odwalić, ni? A za jazdę trzeba 
jeszcze słono bulić bracie „strefowe".

— Najdroższy Szczepuńciu, już cię 
o nic nie zapytam, tylko, czy d  się po- 
dobała menażeria przy tym tunelu, co

7  * Jak ten Sryzał główkę
tego krohka, to mie serce aż zamgliło 
z żalu...

— Przestań gadać głodne kawałki...
reszty słów już nie usłyszałem, gdyż

przyjaciele, niestety, oddalili się już 
do pociągu.

Szkoda, że Szczepko i Tońko byli 
tylko tak krótko w Sosnowcu i to bez 
przewodnika. Mogliby jeszcze o wiele 
więcej godnych uwagi i „zachwytu" 
rzeczy zobaczyć. Ale to już następnym 
razem... Kao

robotników wapienników „Brynica" 
w sprawie ustalenia nowych płac ro 
botniczyck. K onferencja dała pomy 
sine rezultaty. Ustalono nowy cen­
nik płac robotniczych, który, z m a­
łymi w yjątkam i, jest identyczny ze 
starym .

K O N F E R E N C JA  Z ROBOTNIKA 
MI MŁYNU W A J  N SZTOK A W  

DĄBROW IE.
K onferencja z przedstawiciela­

mi robotników i właścicielami rnly 
nu w Dąbrowie, w której z ramienia 
robotników wziął udział posel Ko- 
nieezko, zakończona została pomyśl 
me. Uregulowana została kwest ja 
deputatu mąoznego. K ażdy robotnik 
otrzymywać będzie 25 kg. mąki mie 
sięcznie. Prócz tego uregulowana zo 
stała  spraw a pracy w godzinach 
nadliczbowych i kw estja urlopów. 
W łaściciele przyrzekli, że stosować 
się będą do obowiązujących ustaw.
ZA W A RCIE UMOWY MIEDZY 
W ŁA ŚC IC IELA M I P IE K A R N I 
A  C ZELA D N IK A M I P IE K A R ­
S K IM I Z  POW . BĘDZIŃSKIEGO.

W sali związku na Pogoni odby­
ła się onegdaj burzliwa, trw ająca 
przez 8 godzin konferencja z przed 
stawicielami piekarskimi i czelad­
nikami piekarskimi z powiatu bę­
dzińskiego, w sprawie zawarcia zbio 
rowej umowy zarobkowej.

K onferencji przewodniczył insp. 
Rychlowski. Wzięło w niej udział 
blisko 300 osób, właściciele piekarni 
i przedstawiciele związków i czelad 
nicy piekarscy z całego Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Przez 3 la ta  w przemyśle p ie­
karskim trw ał stan bezumowny. 
Płace czeladników piekarskich u- 
stalone były według widzimisię wla 
ścicieli piekarni.

Konferencja, kilkakrotnie przez 
czeladników zrywana, dała w rezul­
tacie pozytywne wyniki. Podpisa­
na została umowa na następujących

warunkach: p ace  czeladników pie­
karskich u sta ii ne zostały w wysoko­
ści 6 zi. 50 gr na dniówkę. Prócz 
tego uażdy czeladnik otrzymywać 
ma 2 J:Jg. chicha dziennie. Umowa 
ważna jest od dn. 26 bm. na czas nie 
ograniczony każda ze stron może 
wypow.edzieć umowę na 2 tygodnie, 
ale musi jednocześnie przedstawić 
projekt nowej umowy Pozatem pra  
cowniey- piekarscy zgodzili się na od 
stąpienie jednego dnia w tygodniu 
dla bezrobotnych czeladników.

K O N F E R E N C JA  Z FA B RY K A ­
M I WOLBROM* I  „ID EA Ł* W  

WOLBROMIU.
W Wolbromiu odbyła się oneg- 

daj konferencja z przedstawiciela­
mi pracowników umysłowych i dy­
rekcją fabryki „Wolbrom", w spra 
wie projektowanej obniżki płac u- 
rzędniczyeh. K onferencji przewodni 
czył insp. Fedorowicz. Z ram ienia 
pracowników, prócz delegatów 
wziął udział sekretarz Ostrowski, a 
z ram ienia dyrekcji d.Vr. Otto.

Po kilkugodzinnych pertrak ta­
cjach doszło do porozumienia i pod 
pisania umowy na następujących 
w arunkach:

Zarobki nie przekraczające 300 
r!h JĄ1061?6211!® nie uległy obniżce. 
Obniżka dotyczy zarobków przekra 
czających 300 zł. Od 300 do 400 — 5 
proc., od 400 do 500 — 7 proc. od 500 
do 600 — 10 proc. i ponad 600 zł. 15 
proc. Prócz tego dyrekcja zobowią­
zała się zalegle zarobki za 2 i pół mie 
siąca wypłacić pracownikom do dn.
1 lipca br. i od tego czasu płacone 
będą one regularnie. Obniżka płac 
obowiązywać ma od 1 kwietnia br.

Podobna umowa zaw arta rów­
nież została między pracownikami 
umysłowymi a dyrekcją fabryki 
„Ideał" w Wolbromiu, z tą różnicą, 
że obniżka płac dotyczy wszystkich 
pracowników i wyniesie od 1 do 6 
proc.

rawa
na wokandzie sądu
W czoraj odbyła się rozprawa są 

dowa w przedmiocie obalenia układu 
zapobiegawczego (co w konsek- 
WuiłitJ i powoduje upadłość), uzyska 
nego przez bank Zagłębia w paździer 
niku 1932 r. Układ ten polegał na 
planie spłat wkładców, którzy mieli 
otrzymać w 8 kw artałach 1933 i 
1934 r. zwrot swoich wkładów, lecz 
bez odsetek. Na rozprawę staw iła 
się liczna rzesza wkładców, krzyw ­
dzonych przez bank.

Rozprawa wykazała, że układ 
nie jest wykonywany, co przyznał 
na wstępie pełnomocnik strony poz 
wanej, mecenas Lipski.

Pełnomocnik skarżących, którzy 
tak licznie byli obecni, mecenas dr. 
Braun w świetnych przemówieniach 
wykazał sądowi krzywdę ogółu 
wkładców, spowodu niewykonywa 
nia układu wskazując na nierealność 
bilansu banku za i933 r., w którym 
straty  wykazano tylko sumą zl.U9Q00 
Tajemnicą publiczną jest, że s tra ty  
przewyższają znacznie sumę zł. 
400.000.

»ego w Sosnowcu,
W prawdzie walne zebranie udz>a 

łowców, jak  to donosiliśmy we wczo 
rajszym  numerze, powzięło uchwa­
łę w przedmiocie dopłat do udzia­
łów, lecz wkładcy niczego realnego 
obiecywać sobie po tej uchwale nie 
mogą, temwięcej, że podobna uehwa 
ła  dopłat 100-złotowyeh zapadła w 
roku 1933, lecz, jak  nam wiadomo, 
udziałowcy nie kwapią się z zapłatą 
tych sum dobrowolnie, a o ściąganiu 
przymusowem niema mowy.

Nawet gdyby kiedy w przyszło­
ści uchwalone dopłaty zostały w re­
szcie uiszczone, to i tak  nie pokrywa 
ją  one s tra t rzeczywistych, które 
jak  wyżej wspomniano wynoszą da 
leko więcej niż 400.000 złotych. Za 
tern bilans przedstawiony przez 
bank sądowi w żadnym razie za re 
alny i rzetelny uznany bvć nie mo­
że.

Orzeczenie sądu w tej sprawie 
zostanie ogłoszone w najbliższym 
czasie i będzie podane przez nas do 
wiadomości.

Marzec

Sobota

Nowa fabryka fałszywych 10-ziotówek
v  ^ uz. 0<̂  pwnego czasu na terenie 

lcJ  ,°kolicy pojaw iły się fałszy 
we 10-cio złotówki.

Policja mimo usilnych starań  
nie mogła począł kowo wpaść na 
_iop fałszerzy, dopiero wczoraj je- 
en z wywiadowców aresztował 

4-ch nieznanych osobników, którzy 
w firmie Zajfman. przy ul. K iliń­
skiego w Kielcach płacili za nalwm

w kieleckiem
ubranie samemi fałszywemi 10-cio 
złotówkami.

Aresztowanych osadzono w are ­
szcie policyjnym. Policja dzięki u- 
zyskanyin nformacjom zna już miej 
see fałszywej mennicy, ■właściciele 
której podzielą los swoich poprzedni 
ków Gutmana, Lewensztajna i spół­
ki.

Diii: Gabrjela Archanioła 
Jutro. Zwiastowanie NMP. 
Wschód słońca: 5.19 
Zachód słońea: 17.43

RADJO
WARSZAWA.

Sobota. 24 marca.
7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka. 

7.20. Płyty. 7.35. Dz. por. 7.40. Płyty. 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 1140. 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 1150. Życie 
art. stolicy. 11.57. Sygnał czasu. 12.05. 
P łyty. J2.30. Kom. meteor. 12.55. Dz. po 
łudn. 13.25. Wiad. o eksporcie polsk. 
15.30. Kom. gospod. 15.40. P łyty. 15.55. 
Chwil «ia lotn. 1600. Aud. dla chorych ze 
Lwowa. 16.25. Odezyt P raca Ukraińskie 
go Insty tu tu  w Warszawie. 16.40. Frau 
cuski. 16.55. Koncert ork. jazzowej. 
17.50. Nowiny roln. 18.00. Reportaż. 18-20 
Recital skrzypu 19.00. Program  na dz. 
nast. 19 05. Rozmaitości. 19.25. Kwa­
drans Pt. 19.40. Kom. sport. 19.47. Dz. 
wiecz. 20.00. Myśli wybrane 20.02. Muzy 
ka lekka. 21.00. Skrzynka poczt. 21.20. 
Końceri chopin-wski. 22.00. Aud. z oka 
zji Święta Narodowego Grecji. 22.30. 
Muzyka lekka. 28.00. Kom. meteor, i ko 
m unikat polie. 23.05. Muzyka tan.

KATO W! CE.
sobota, 24 marca.

7.00. Aud. por. z Warsz. 8.00. Tr. z 
7,°?nUaS,ia' P r °&ram na dz. bież. 
11.40. Tr. z Warsz. 11.50. Wiad. bież. 
1L5(. Sygnał czasu. 12.05. P łyty . 1230. 
Kom. meteor. 12.55. Dz. połudn. 15.20. 
Kom. gespod. 15.25. Kom. z Warsz. 15.40 
P łyty . 15.55. Chwilka lotn. 16.00. Aud. 
dla chorych ze Lwowa. 16.25. Muzyka po 
pularna. 16.40. Francuski. 16.25. Śkrzyn 
ka poczt. 17.25. Koncert z Warsz. 17.50. 
P łyty . 18.00. Tr. z Warsz. 19.00. Pro-

.^Z- nast. 19.05. Rozmaitości. 
wMzieć i słyszeć może 

my? 19.25. Tr. z Warsz. 19.43. Kom. spor
^  z W a rs z - 2L00- P ły ty .IS Ł  z w 2 Muzyka taŁ

1  ICielc
(k) Cudem uratowani z pod kół po­

ciągu. Onegdaj o godz. 6.14 na przejeź­
dzić kolejowym w Stąporkowie, pow. 
koneckiego, pociąg osobowy, zdążający 
do Koluszek, najechał na furmanką, na 
ładowaną drzewem, a powożoną przez 
gospodarza Olejarza Ignacego ze wsi 
Odrowążek, pow. kieleckiego.

Wóz został doszczątnie rozbity, na. 
tom iast woźnica Olejarz, oraz koń cu­
dem uniknęli śmierci.

(k) Spór o m ajątek przypłacił śmier. 
cią. We wsi Wolica, pow. włoszezow- 
skiego, został zabity z fuzji Marek An­
drzej, lat 27.

W  toku dochodzenia sprawcą zabój­
stwa ująto w osobie K ulika W ladysła. 
wa, który do za' ójstwa M arka przyznał 
się. wskazując jednocześnie współwin­
nych, t. j. Stanisław a i Franciszką mat 
żonków Klimasów.

Zabójstwa dokonano na tle mająfc. 
kowem.

Ot) Ująeie złodzieja. Knak Ludwik, 
żarn. w Kielcach przy ul. Lipowej nr. 10 
zameldował, że z jego warsztatu ślusar 
skiego przy ul. 3 m aja nr. 8, Kisiel Jó ­
zef, zam. w Kielcach przy ul. 3 m aja 
nr. 58 skradł mu narządzia ślusarskie i 
2 pary panewek metalowych od trans­
m isji, wartości 76 zł. 40 gr.

Półpanewki i oząść narządzi odebra 
no od Kiśla, przyczem zatrzymano go 
do dyspozycji władz sądowych,

(k) Kradzieże. Włodarczyk Michał 
zam. we wsi Wola Łagowska, pow. opa 
towskiego, zameldował, że gdy przejoż 
dżał furm anką ulicą Bodzentyńską w 
Kielcach, złodziej skradł mn z wozu 
bańką blaszaną żółtą z oliwą, w art 17 
złotych.

SW IFTA! ŚWIĘTA! ŚWIĘTA!
POKOSTY Czaś pomyśleć

LAKIERY o porządkach
FRO TERK I 

SZCZOTKI 
WYCIERACZKI i t. p.

SKŁAD APTECZNY 
I  PERFUM ER J A

M. J A G I E Ł Ł O W I C Z ,  
SOSNOWIEC,

UL. 3 M AJA 7, TEL 1-TL
=SSS
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z zagłębia |^op.' Czeladź i Saturn
/a fr  *»* m ;  i ^  u  fT E A T K M I E J S  K l
W  S U S N U W C U

Soh da, dnia 24 bm. o godz. 20 m. 15 
„TEN STA ElY WARJ A T‘

Po ecnaeh najniższych.
Nie -ziela, d. 25 bm. o godz. 11 m. 30 

„Męka Pańska4* specjalne przedstawię 
nie dla młodzieży szkolnej.

Ceuy miejsc od 20 gr. do 50 gr. .
Niedziela, dn 25 bm. o godz. 16 in. 15 

„Męka Fańska* przedstaw, zakupione 
przez Mow. Pań Miłosierdzia Św. Win 
centego a Paulo w Sielcu.

Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 2.50.
Niedziela, dn. 25 bm. o godz. 20 m. 15 

„MĘKA PAŃSKA".
Cen<? miejsc od 50 gr. do zł. 2.50.

P O K O S T
szybkosehnący, farby, lakiery i 
oendzEe poleca po cenach najniż­
szych Skład Apteczny
m saBM ammai M O N E T A
Dąbrową Dorn. ul. Sobieskiego 29

zamierzają budować imię kolejową  
do WogożniKa

Kopalniom czeladzkim daje się 
we znaki brak m aterjału  podsadzko 
wego, potrzebnego do t. zw. zamul ki 
wybranych chodników. Piasek okoli 
czny jest na wyczerpaniu W obawie 
przed tem kop „Czeladź44 i tow. „Sa 
tu rn“ stworzyły towarzystwo eksplo 
atacyjne T.E.P., które zakupiło 
duże tereny piasku w okolicy Sie- 
moni i Rogoźnika. Piasek ten prze­
wożony będzie do Czeladzi. W tym

celu projektuje się budowę kolei nor 
malnotorowej na odcinku Czeladź— 
Rogoźnik. 28. bm. o godz. 9 rano w 
Rogoźniku pod przewodnictwem de 
legata urzędu wojewódzkiego w 
Kielcach odbędzie się konferencja 
zainteresowanych stron, na której 
będzie można wnieść różne wnioski 
w sprawie projektowanej budowy 
kolei .

KONCERT RELIGIJNY.
Organizacja przysposobienia kobiet 

do obrony kraju urządza w dniu 26 t. j. 
w poniedziałek w sali teatru miejskie 
go w Sosnowcu, koncert religijny przy 
udziale szkoły muzycznej im. Moniu, 
szki oraz towarzystwa miłośników mu 
zyki w Sosnowcu.

Koncert ten poświecony będzie twór 
czośei mistrzów: Moniuszki, Studziń­
skiego, Adama, Fanerea, Haydna, Hgn 
dla. Beethovena, Bacha, Schuberta i 
innych.

Udział w koncercie biorą: p. Józef 
Cetner (skrzypce), p. M. Manowska - 
Wonerowa (mezosopran), chór męski 
Zw. Pr. P. i H. pod dyr. prof. Cichonia 
p. J. Ciesielska (sopran), T. Baweł (te­
nor) — uczniowie klasy śpiewu solowego 
szkoły muzycznej w Sosnowcu oraz ze. 
spół kameralny tow. miłośników muzy 
ki w Sosnowcu pp.: dr. Czarski (skrzyp 
ce), T. Stasżak (drugie skrzypce), A. 
Szynkowski (wiolonczela). Trio wykona 
ją pp.: Śliwczanka, E. Sieja i prof. Hor 
baczewska.

Prelekcje wygłosi prof. Cz. Przystaś 
Poezątek o godz. 7-ej wiecz.

Ceny od 30 gr. do 2 zł. 50 gr.
Bilety wcześniej nabywać można w 

sekretariacie szkoły muzycznej w So­
snowca ul. Dęblińska 11 tek 1-49 lub w 
dniu koncertu przy kasie teatru miej­
skiego w Sosnowcu.

Nowe władze powiatowe klubów
młodzieży im. marsz. Piłsudskiego

W lokalu „Kuźnicy“ w Sosnow­
cu pod przewodnictwem p. F r. Ha 
mankiewieza odbyło się zebranie 
konstytucyjne zarządu powiatowe­
go klubów młodzieży im. marsz. Pil 
sudskiego.

Prezesem został wybrany p. A* 
S„ypa, wiceprezesem p. B. Pałecz z 
Dąbrowy, sekretarzem p. R. Gajków 
ski z Kons+anty^owa. vhnikiem 
dyr. W. Dąbrowska z Milowic, re­
fer. organiz. T. Przybyła z Konstan 
tynowa, refer, kultur, ośw. M. Pię­
to wna z Czeladzi i gospodarz K. Ju-

Rezolucje w związku z wystąpieniem Episkopatu 
polskiego przeciwko Legionowi Młodych

— Koncert w gimn. E. Plater. Dziś 
dn. 24 bm. o godz. 5 poyoł. odbędzie się 
w gimnazjum E. Plater koncert, urzą­
dzony staraniem patronatu przy tu tej 
szem gimnazjum.

— Wywiadówka w gimn. E. Plater. 
Jutro. dn. 25 bm. o godz. 10 min. 40 od 
będzie się wywiadówka w gimn, im. E. 
P later w Sosnowcu.

— „Co to jest państwo polskie**. 
Koło kulturalno _ oświatowe przy 
związku „Praca*4 w Sosnowcu urządza 
dziś, dn. 24 bm. odczyt na temat: „Co 
to jest państwo polskie". Odczyt wy­
głosi p. Br. Górecki o godz. 7 wiecz. w 
lokalu przy ul. Marjackiej 1.

— LQPP Niemce. Kierownictwo 
sekcji O. P. G. zawiadamia, że jutro o 
godz. 9 rano w lokalu LOPP na Niem­
cach (dom p. Kunowskiego) odbędzie 
się zebranie sekcji O. P. G. i ogólna od 
prawa instruktorów wszystkich stopni.

— Wezwanie do uczestników kursu 
LOPP. Zawiadamia się wszystkich u- 
czesiników kursów przeciwlotniczo 
gazowych, ktorvy złożyli egzamin w 
-Kuźnicy" BBWR. Huta Katarzyna, że 
dziś o godzinie 18, zostaną wręczone 
świadectwa z ukończenia kursów prze­
ciw! o t n  k -z o  - gazowych.

Wszyscy kur8i.śei proszeni są o punk 
toalne przybycie do lokalu Kuźnicy*1 
Huta Katarzyna! ul. Staszica 33.

— Walne zebranie tow. muzycznego 
w Dąbrowie. Dnia 25 tj. w niedzielę o 
godz. 3 popok w pierwszym i o 4 w dru­
gim terminie w sali resursy dąbrow­
skiej odbędzie się walne zebranie człon 
ków - o « r .  muzycznego.

— Wywiadówka. W niedzielę dnia 
25 bm. o godz. II w gimnazjum im. St. 
Wyspiańskiego zrzeszenia rodzicielskie 
go odhedzie się wywiadówka poprzedzo 
na referatem.

Prezydjum  rady powiatowej 
BBWR- w Olkuszu na zebraniu uch 
waliło:

„Uważając legjon modych za bo 
jowników o nowe formy życia w 
myśl ideologji Wodza Narodu, Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego, życzy­
my mu jaknajszybszej realizacji 
szczytnych haseł, a wszystkich człon 
ków BBW R wzywamy do wstępowa 
nia w szeregi koją senjorów legj°- 
nu młodych"4.

*  *  *

Na nadzwyczajnem walnem ze­
braniu związku legjonistów w Ol-

Przed kilkoma dniami ukazał się 
w „K urjerze Zachodnim44 artykuł 
p. t. „Rozrywki dla młodzieży — 
kino", którego autorka zwraca się 
w imieniu ogółu rodziców do wy­
działu szkolnego przy magistracie 
m iasta Sosnowca o wyznaczenie ko­
goś, kto objąłby kontrolę nad pro­
gramami poranków dla młodzieży. 
Prośbę swą autorka motywuje tem, 
że filmy wyświetlane na porankach 
nie podlegają obecnie kontroli, a 
części nadprogramowe byw ają zep­
sute występami humorystów, ..któ­
rych repertuarem  są wysoce nie­
smaczne. ordynarne, rynsztokowe 
kuplety i dwuznaczniki44

Nie wątpię, że artyku ł P- Jano­
to wej był podyktowany głęboką 
troską o dobro młodzieży, szkoda 
tylko, że autorka nie poparła swych 
uwag konkretnemi przykładami, 
szkodząc swem uogólnieniem impre 
zom nieraz naprawdę bardzo poży­
tecznym. Mam na myśli urządzane 
w kinie „Zagłębie44 poranki, którymi 
patronuje organizacja nauczyciel­
ska „Zrąb44. Poranki te cieszą się 
znaczną popularnością i są urządza­
ne przeważnie przez młodzież szkol­
ną, a dochód z nich przeznacza się 
na dożywianie i kolonie letnie dla 
młodzieży. Należałobv tvlko żvczyć 
sobie, ahv nad wszystkim i nOran- 
kami natronat obńd „Zrab44. lub 
miedzvszknlna komisja porozumie­
wawcza i żebv nnranki te bvłv 
urządzane 8 taran* om wszvstWoh, 
lub tvlko kilku szkół. co po­
zwoliłoby na stworzenie bogatsze­
go nrouramu i zainteresowałoby 
większą ilość jrOnd^Iozv. O tem. że

rek z Sosnowca.
Nowowybrany zarząd postanowi! 

wnowić pracę w poszczególnych klu 
bach oraz w związku z tem uchwalił 
również aby zwrócić się do członków 
patronatu  i do odpowiednich czyn­
ników. aby przyjęli pieczę nad ca­
łością i pracami w klubach przez 
udzielenie im pomocy i rad.

Postanowiono również urządzić 
dnia 7 kwietnie, dla wszystkich klu 
bów uroczystość dzielenia się ja j­
kiem.

kuszu, pod przewodnictwem prezesa 
p. Kotowicza, uchwalono rezolucję:

„Legjon mjodych jako spadko­
bierca idei Kom endanta stoi na stra  
ży odzyskanej Niepodległości, sku­
pia w swych szeregach najbardziej 
wartościowe młode pokolenie, któ 
remu przypadło w udziale organize 
wać życie młodej Polski. Legjonowi 
mjodych cześć! Niech w swej poży 
tecznej i wielkiej pracy ani na chwi 
lę nie ustaje i zawsze liczy na swych 
towarzyszy, legjonistów Komendan 
ta 44.

poranki międzyszkolne udają się 
świadczy urządzony przed kilkoma 
miesiącami w kinie „Zagłębie44 po­
ranek M. K. R. ,,Kuźni Młodych4", 
w którym brały udział praw ie wszy 
stkie szkoły sosnowieckie, dając 
program bogaty, którego niektóre 
punkty stały na dość wysokim po­
ziomie. Ale M. K. R, „Kuźni Mło­
dych44 jest organizacją o charakte­
rze literackim i nie może się zajmo­
wać organizowaniem poranków, dla 
tego też dobrze się stało, że samo­
rząd uczniowski seminarjum mę­
skiego dał inicjatywę do urządze­
nia poranku wspólnemi siłami sa­
morządów sosnowieckich szkół śred 
nich. W ubiegłą niedzielę odbył się 
taki poranek w kinie „Zagłębie44, 
którego program wypełniły: film
p. t. „Biały ślad44, inscenizacja we­
sela krakowskiego, w wykonaniu 
uczenie gimn. H. Rzadkiewiczowej, 
produkcje orkiestry sem. męsk., o- 
raz piosenki w wyk. międzyszkol­
nego zespołu chóralnego „Magno- 
lja“. Dochód w wysokości 70 zł. 
przeznaczono na budowę szkół po­
wszechnych.

Jak  widzimy, nie jest znowu 
tak bardzo źle i nic nas nie upo­
ważnia do robienia krzywdzących 
uogólnień o większości poranków 
dla młodzieży, poranki zaś, które 
pod płaszczykiem ..dla młodzieży44 
sa imnrezami docbodowemi dla wła­
ścicieli kin i zatruwają dusze mło­
dzieży należy piętnować w prasie. 
wvszczeeńlniaiao kino i ty tu ły  nie­
odpowiednich filmów.

B. Witka.

O trzym aliśm y

wielki transport tanich 
rakiet, sułek
ten isow ych  krajow ych „O lm ar” 
,F rem a” an g ie lsk ich  .S lazen- 

ger”, „D u n lop ”, .A tla s”. 
N aciągi od Z ł. 7.50.

s o s n o w i e c ,
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(K ościeln a)

— /jazd związku teatrów ludowyeh. 
Tymczasowy zarząd związku teatrów, 
chórów i orkiestr ludowych pow. bę­
dzińskiego, po opracowaniu projektu 
statutu zwołuje drugi walny zjazd de­
legatów organizacyj społecznych, posia 
dających zesp'oly teatralne, . chóralne 
lub muzyczne, który odbędzie 
się w dniu 25 marca 1934 r. o godzinie 
10 rano w Dąbrowie, (szkoła powszech­
na nr. 5). Na zjazd ten zarząd zaprasza 
delegasów wymienionych wyżej zespo­
łów.

— Legjon młodych w Klimontowie.
Podaje się do wiadomości, że drugie z 
rzędu zebranie kursu kandydackiego 
legjonu młodych w Klimontowie od hę 
dzie się dnia 24 bm. o godz. 18. w szko 
le po w; zechnej tamże.

— Z legjonn młodych w Dąbrowie.
W kwietniu rozpocznie się kurs L. M. 
Zapisy na kurs przyjmuje sekretariat 
godz. !9 — 21 w „Kuźnicy44 przy ulicy 
L. M. we wtorki, środy i  czwartki od 
3 Maja 4.

— Wieczór rewjowy w Strzemieszy. 
cach. Świetlica wydziału powiatowego 
im. marsz. Piłsudskiego i O. M. P. w 
Strzemieszycach urządzają dziś o godz. 
7.30 wiecz. w sali własnej wieczór rew­
jowy. Na program wieczoru złożą się: 
sztuka pl. „Serce komendanta4*, tańce 
artystyczne, śpiewy, kuplety, inscenizs 
cje, monologi it|-

— Nowe władze straży ogniowej w 
Żelisławicach. W Żelisławicach odbyło 
się wa-ne zgromadzenie członków ochot 
niczej straży pożaruej, na którem poza 
sprawozdań.ami i programem prao 
na rok bieżący, został wybrany zarząd 
straży, w skład którego weszli: prezes 
— Jan Sierka wiceprezes — Antoni 
Ptaś, naczelnik — Juljsn  Machura. za­
stępca naczelnika — Stanisław Merta, 
gospodarz — Jan Machura, zastępea go 
spodarza — Franciszek KrzykawKkI, 
skarbnik — Antoni Nowak, zastępea 
skarbnika — Władysław Merta, sekre­
tarz — Jan Machura,

Do komisji rewizyjnej zostali wy­
brani j>j .: Franciszek Nowak, Franci­
szek Gocyła i Jan  Kłosek, na zastęp­
ców Antoni Maehnra i Jan Małoia.

Staraniem koła LOPP. „Śródmie­
ście" w Dąbrowie zostanie wygłoszony 
jutro j godz. 1130 popol. w sali resur 
sy odczyt kpt. Komińskiego z Krakowa 
na temat: „Na czem polega przygolo 
wanie O P. L. miasta i ośrodka prze 
myślowego4*.

W yfiad ten ze względu na tak aktu 
alny temat szczególnie w naszem 
środowisku — wzbudzi niewątpliwie 
wielkie zainteresowanie wśród szero­
kich warstw miasta Dąbrowy.

Bilety w cenie: 1 zL, 0.50 gr. i 0.20 gr 
są do nabycia w lokalu LOPP. ul. S.en 
kiewicza nr. 11.

Z akademickiego koła Zagłębian. 
Sekcja kulturalno - oświatowa akad. 
koła Zagłębian w Krakowie przygoto­
wała szereg prełekcyj na następujące 
tematy: znaczenie oświaty robotniczej, 
układ sił społecznych w Polsce stosun 
ki społeczne i gospodarcze w Stanach 
Zjednoczonych, prawdziwe oblicze dzi 
siejszego pacyfizmu, Rosja Sowiecka, 
nowy kodeks karny.

Stowarzyszenia, które chciałyby 
skorzystać z odczytów prelegentów, 
prcszo»e są. o nadsyłanie zgłoszeń pi­
semnych do 30 bm. pod adresem wice­
prezesa A. K. Z. p. Janiny Krawczyków 
ny, Sosnowiec, tri. Żytnia 8.

— Złodzieje w rękach policji Oneg- 
daj w ii dnym  z domów przy uL L egio­
nów w D ąbrow ie zatrzym ani zostali 
przez nolicje. znani złodzieje St. Szy­
mański Zagórza i Fr. Orlik z. Będzma. 
którzy usiłow ali okraść sklep spoźyw . 
nzy .  Przekazano ich władzom  sądowym
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Z Zawiercia
(z) Rekolekcje w Targoszycaeh. W

Targoszycaeh, staraniem proboszcza ks. 
Ghodotowskiego odbyły sic poraź pier 
wszy zbiorowe rekolekcje, które przez 4 
dni prowadził O. Gwardjan z Panew- 
ndk. Po rekolekcjach, około 8000 osób 
przystąpiło do spowiedzi, następnie do 
komunji świętej.

(z) Furs gospodarczo - oświatowy w 
Niwkaeh. Staraniem  powiatowego za­
rządu kół gospodyń miejskich w Za­
wierciu, zorganizowany został w ko­
le gospodyń wiejskich w Niwkach 5- 
dniowy kurs gospodarczo - oświatowy 
K ursy obejmowały zajęcia praktyczne 
i wykłady teoretyczne

(z )Iiu rs opg W lokalu obwodu po 
wiatowego LOPP. w Zawierciu, odby 
ło się uroczysk otwarcie kursu obro­
ny przeciwlotniczo gazowej. Otwarcie 
kursu w zastępstwie starosty, dokonał 
wieestarosta p. Goroń. Kierownictwo 
kursu spoczęło w ręku pow. lustr. oplg. 
p. K. Brzozowskiego.

(z) Odczyt o p. 1. g. w Mrzygłodzie.
Onegdai w Mrzygłodzie pow instruktor 
OPGT,. p. K. Brzozowski wygłosił od­
czyt propagandowy, ilustrowany prze 
zroczatr.i. Odczyt przeznaczony był 
wyłączcie dla dzieci szkolnych i wzię­
ło w nim udział 400 dzieci szkolnych o- 
raz grero  nauczycielskie.

Po odczycie, pod przewodnictwem 
kierownika szkoły p. Jan a  Guta odbyło 
się organizacyjne zebranie szkolnego 
koła LOPP., do którego zgłosiło akces 
grono nauczycielskie, dzieci szkolne o- 
raz dzieei rodzi '‘ów zamożnie jszych ja  
ko członkowie popierający. Nowozor- 
ganizowane koło rozpocznie działalność 
na terenie Mizygłoda z dniem 1-go 
kwietnia.

Napad bandycki pod Ząbkowicami
Trzech groźnych opryszkśw  posiedzi dłużej w  więzieniu

Z Olkusza

Imitaa i i i  na h it M i
w gminie

Onegdaj, we wsi Trzciniec, gm. 
Żarnowiec pow. olkuskiego przy bu 
dowie studni uległ śmiertelnemu wy 
padkowi mieszkaniec tej wsi Jan 
Kuta. Mianowicie, w czasie wycią­
gania wiadra z ziemią, pękła linka 
na wysokości 15 mtr. i spadający 
ciężar zabij na miejscu znajdujące 
go się na dnie studni Kutę.

Wypadek ten o tyle jest tragicz 
niejszy, że wiadro z ziemią ciągnęli 
dwaj bracia zabitego.

Przedmiotem wczorajszej rozpra 
wy w sosnowieckim sądzie okręgo­
wym byl drugi z rzędu napad na 
dom małżonków Tuckowskich pod 
Ząbkowicami. Tuchowscy uchodzą 
w Ząbkowicach za ludzi bardzo ma­
jętnych, to też kilkakrotnie już wla 
mywano się i napadano na ich dom, 
by ograbić ich z rzekomo posiada­
nej gotówki.

Napad, który miał miejsce ostat 
nio, dokonany został przez trójkę 
bandytów, któizy grasując w calem 
Zagłębiu, Avslawili się szczególnem 
wyrafinowaniem i okrucieństwem,

Podczas kiedy Tuchowski prze­
bywał w fabryce, pracując na noc­
nej dniówce, do okien domu Tuchów 
skich zapukał jakiś osobnik, k tó ­
ry powiadomił Tuc-howską o rzeko 
mym wypadku w fabryce, któremu 
jakoby mial uledz jej mąż. „Uczyń 
ny“ osobnik, spełniając „smutną" mi 
sję, oświadczył Tuchowskiej, iż 
mąż przed przewiezieniem go do 
szp;+nla Dra-gnie się z nią pożegnać.

Tuchowska, nie podejrzewając 
podstępu otworzyła drzwi i w tej 
chwili ujrzała przed sobą cłwuch za­
maskowanych bandytów ze skierowa 
nenii ku sobie lufami rewolwerów.

Potę-nęm uderzeniem w pierś zosta 
la wepchnięta zpowrotem do mie­
szkania, poczem jeden z bandytów 
pilnował jej, grożąc zabiciem w ra 
zie najmniejszego oporu, czy usiło­
wania alarmu, drugi zaś plondrował 
mieszkanie. Bandyci zabrali, co zna 
leźli: około stu złotych i srebrny ze­
garek. Nie mogąc odnaleźć bogactw
0 których w Ząbkowicach i okolicy 
krąży cala legenda, zbiegli.

Tropiąc podstępnych rabusiów 
policja, wkrótce znalazła się na ich 
tropie, ujęła obydwuch uczestników 
tego napadu 26-letniego Kazimierza 
Pałkę, mieszkańca Tucznej Baby i 
kompana jego 25-letniego Jan a  K u  
lika z Bjędowa. Trzecim byl mieś/: 
kaniec Ząbkowic 25-letni Tadeusz  
Gtdczyk, który byl inicjatorem na 
padu.

Rozprawa zakończyła się skaza­
niem Palki na cztery lata więzienia
1 Kulika na trzy lata z pozbawie­
niem praw na lat 5. Golczyka skazał 
sąd na półtora roku więzienia i poz 
bawij praw na trzy lata.

Skazanych bandytów odstawio­
no pod silną eskortą do więzienia w 
Będzinie. c

SPORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

KroniKa
X iłOczne walne zebranie RKS.

„Czarci" (Sosruwiec) odbędzie się ju  
tro  o gedz. 5 w I-szym i 6 w II-gim ter 
minie y: lokalu zw. górników, przy ul. 
Chmielnej 3.

X Zebranie członków sekcyj „U n ji‘ 
Ju tro  o godz. 10 w I. lub o 10.30 w II  
term inie odbędzie się doroezne walne 
zebranie członków sekeji motocyklowej
S'i S. „T njau  w Sosnowcu. Zebranie 
odbędzie się w lokalu miejskiej straży 
ogniowe j przy ul. W spólnej nr. 11.

*  *  *

Ju tro  o godz. 11.30 w pierwszym lub 
o godz. 12 w poi. w drugim  term inie 
odbędzie się w szkole ćwiczeń przy sem. 
męskiem w Sosnowcu (Wawel) pierw 
sze roczne zebranie członków sekcji te­

nisowej „Unji“. Zebranie w drugim ter 
minie ważne bez względu na ilość o- 
becnyeh.

*  *  *

W dniu 26 >m. o godz. 6 wiecz. w 
sali szkoły powszechnej przy ul. Nowej 
w Sosnowcu, odbędzie się zebranie człon 
ków sekcji bokserskiej „TTnji'\

X Rozgrywki międzyszkolne w So­
snowcu. Szkoła i f f .  1 zwyciężyła szkołę 
nr. 3 w rozgrywce „W dwa ognie“ w sto 
sunku .11:0 (7:0). Przedniecz rezerw za­
kończy! się zwycięstwem szkoły nr. 1 w 
stosunku 11:0 (6:0).

W spotkaniu rewanżowem ponownie 
zwyciężyła szkoła nr. 1 w stosunku 6:0 
(2 :0).

Przedincez rezerw 6:0 (4;ń) na korzyść 
szkoły nr. 1. W siatkówce zwyciężyła 
szkoła nr. 1 w stosunku 35:23 (19:8).

(ol) Pożyczka w P. Z. U. W. Zarząd 
gm. Skała pod Ojcowem otrzymał po­
życzkę w P. Z. U. W. w sumie 2.000 z t  
na kupno pompy do studni artezyjskiej 
w Skale.

Wydział pow. udzielił zezwolenie na 
powyższą pożyczkę w dniu 22 bin.

(ol) S. U. S. w Olkuszu. Pracownicy 
urzędu skarbowego w Olkuszu zawią­
zali stowarzyszenie pod nazwą: „Stow 
urzędników' skarbowych, koło w Olku­
szu44. Zarząd stanowią: pp. naczelnik K. 
Radecki — prezes, St. Wroński — zastęp 
ca, G. Gerak — sekretarz, B. Kuczna 
skarbnik i A. Łysik — członek zarządu.

(ol) Do zarządu straży w Cieślach, 
gm. Sławków zostali wybrani: B. Ha- 
ehelski — prezes, A. Nowak — zastęp, 
ca, M. W ilecki — sekretarz, P. Cem- 
brzyński — skarbnik, A. S’zpalek — na 
czelnik, J. Jelonek — zastępca i St. Żaba 
— gospodarz.

*  *  *

Zarząd straży w Łaskach, gm. Bole 
sław1 stanowią: pp. J. Imielski — prezes, 
St. Im ielski — zastępca, T. Czerniak — 
sekretarz, I. Im ielski — skarbnik, St, 
Pengiel — naczelnik, J. Gołąb — zastęp 
ca, Wl. Gołąb — gospodarz.

Pianino
niem ieckiego  fab ry k a tu  tanio  

do sp rzed an ia
w Katowicach, Piłsudskiego 33 lii p

X Najwyższy cza8. Na najbliż- 
szem posiedzeniu zarządu PZPN w dn. 
26 bm obecny będzie kapitan związko 
wy p. Kałuża, który omówi program 
swych przygotowań do meczu z Czecho 
siowacja o mistrzostwo świata w dniu 
15.4 w Pradze.

Trening graczy reprezentacyjnych 
odbędzie się w dniu 5 kwietnia w7 Kra 
kowie

X KS „Strzelec" nie występuje z li
gi W "zęści prasy rozeszły się pogłos­
ki o wystąpieniu KS. „Strzelca’4 (Siedl 
ce) z ligi.

Pogłoski te nie są praw'dziwe. Kie 
rownietwo klubu zwolniło tylko szereg 
graczy zamiejscowych, chcąc zasilić 
drużynę świeżym narybkiem  złożonym 
z graczy miejscowych.

R E K L A M A  J E S T  D Ź W I G N I A  
H A N D L U !

W

SPÓDNICYPOWIE ŚĆ.

— A  jeżeli nie przyjdzie, to eo 
zrobić? — zapytywał sam siebie.

Kiedy sobie zadawał może po raz 
dziesiąty to pytanie, nagle ukazała 
się Joanna.

— Pani!., a jest pani nareszcie! 
rzeld, biegnąc ku niej. — Zacząłem 
już tracić wszelką nadzieję!..

Czyż się tak bardzo spóźni-

— Nie... ale czy można opanować 
mepokoj!..

— Myślał pan, że nie przyjdę?
. — Czy ja sam wiem, co myślałem 

me byjem już zdolny zastanawiać się...
— Cóż pan zrobił?

, 77 Użyjem^ ostatniego sposobu, 
D którym pani mówiłem...

— Co do Prospera Rivet?
■— Tak.
— Widział się pan z nim ?
— Wczoraj wieczorem w restau­

racji.
— I  cóż?
— Ten człowiek jest ostatnim 

nędznikiem!
— Wyzwał go pan?

nić?

Odmówił i zagroził policją. 
Cóż pan zamierza teraz uczy-

— Od Heleny to będzie zależało.
— Czy pan pisa! do niej ?
— Tak.
— Proszę mi dać list.
— Czy pani pewna, że go bę­

dziesz mogła pani oddać?
— Najzupełniej.
— Dziś wieczorem?
— Ona będzie czekać. ,
— Gdzie? — zapytaj żywo Lu­

cjan, przypuszczając, że Helena to­
warzyszy może Joannie i tylko się 
nie pokazuje.

, ~  U siebie — odpowiedziała 
córka Bertinota.

• Pani z nifl dzisiaj mó­wiła?
. ~  Tak... w tern samem nawet 

miejscu, gdzie jesteśmy...
i Y  gdybym byl wiedziaj! — 

zawołał młodzieniec z akcentem 
zalu.
, . ~  J^a szczęście, że pan nie wie­
dział, bo Ju l ja  Tordier byłaby tu 
pana zastała.

— czy neienka mowiia pani 
o mnie?

— Jakże pan może o to pytać? 
O niczem innem nie mówi! O panu 
tylko myśli. Cierpi i od pana ocze­
kuje wybawienia z tej męczarni.

— Ja  właśnie wykazuję jej w 
liście radę... jeżeli się nie zawaha... 
jeżeli będzie miała tyle odwagi, ile 
zaufania do mnie, uniemożliwię na 
zawsze to ohydne małżeństwo.

Joanna wzięła list.
— Ani śmiałości, ani zaufania 

me zbraknie jej, jestem tego pew­
na! — odpowiedziała natychmiast.

— Jakże się pani z nią zoba­
czysz? — zapytał Lucjan. — Czy 
pani pójdzie do niej?

Młoda służąca pokrótce opowie­
działa rysownikowi jaki fortel wy­
myśliła dla porozumienia się z He­
leną i doręczenia jej listów'.

— Jaka pani dobra, panno Jo­
anno! i jaka sprytna!

— Kocham bardzo pannę Hele­
nę... Chcę, aby była szczęśliwa i to 
dodaje mi śmiałości i odwagi...

— Więc Helena będzie miała list 
dziś wieczorem?

— Napewno w tej chwili czeka 
ona niecierpliwie.

— Więc mógłbym ją zobaczyć.
— Tak, ale mógłby kto pana za­

uważyć.
— Będę chodził koło domów... 

będę się trzymaj cienia...
— Owszem! ale przynajmniej 

niech się pan ma na baczności.. Ma 
być odnnwiedź na list, nieprawdaż?

— Tak...

— Skoro tylko panna Helena 
mi ją cła, gdzie ja mogę panu do­
ręczyć ?

— Tutaj jutro, o tej samej go­
dzinie, co dzisiaj.

— Niech pan liczy na mnie, bę­
dę tutaj... a teraz rozstańmy się, 
nie trzeba, aby Helena czekała 
długo.

XLYH.

Joanna oddaliła się szybko.
Lucjan podążył za nią.
Wyszedłszy ze skweru, pamiętaj 

o względach ostrożności i postępo­
wał w -cieniu domów, nacisnąwszy 
na giowę kapelusz.

ZnajdoAval się na rogu ulicy, 
Aubry-Rzeźnika w chwili, gdy Jo­
anna Avchodziła do hotelu, położo­
nego naprzeciw domu Ju lji Tordier.

Wszystkie okna na drugiem pię­
trze były zasłonięte, nawet to, przy 
którem miała się ukazać Helena.

Zagłębienie jednej z bram do­
starczyło schronienia Lucjanowi, 
który stanął nieruchomo, z oczyma 
wlepionemi w drugie piętro.

Joanna, Avrociwszy do numeru, 
pobiegła do okna, otworzyła je i 
przekonała się, że Helena nie daje 
znaku życia.

Młoda dziewczyna poszukała n i­
ci, którą, przywiązała do krawędzi 
okna. - - '

Pochwyciła nić i pociągnęła zlek 
ka, aby się upewnić, czy wciąż przy­
wiązana jest po drugiej stronie 
ulicy.

d. c.  n.
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Marsz gwieździsty ao Siewierza
Pod ;buie jak i w latach poprzednich 

tak i w roku bieżącym z okazji imie&ih 
marsz-aka J . Piłsudskiego powiatowa 
komenda. oraz powiatowy zarząd 
związku strzeleckiego w Zawierciu zor 
ganizowała marsz gwiaździsty ha tra ­
sie: Zawiercie, Myszków, Koziegłowy i 
Mierzęcice do Siewierza. W marszu 
wzięło udział 32 drużyny, w tein 18 dru 
żyn związku strzeleckiego, pozatem dru 
żyny związku pcdof., rezerwy, rezerwi 
stów. KPW. harcerze, szkoły rzemieślni 
czej w Zawierciu i straży ogniowych.

S ta rt drużyn rozpoczął się w Za­
wierciu w niedzielę 18 bm. o godzinie 
8.30 rano z pod parku Adama Mickie­
wicza. Drużyny podzielone zostały na 
2 kategvrję. a mianowicie, na przedpo­
borowe i popoborowe.

Maszerujące drużyny przez Porębę 
witane były przez olbrzymie tłum y 
miejscowego społeczeństwa. Na przy 
bywające drużyny do Siewierza oczeki 
wała ua rynku licznie zgromadzona pu 
blicznose, przedstawiciele miejsco­
wych władz, oraz przedstawiciele po­
wiatowych władz związku strzeleckie­
go w Zawierciu P arę minut po dzie­
siątej frzybyła pierwsza do mety dru 
żyna związku podoficerów rezerwy w 
Zawierciu. Przylyw ające drużyny wi 
tały 2 miejscowe orkiestry. W pierw­
szej grupie zwyciężyła drużyna związ­
ku strzeleckiego oddział w Zawierciu, 
która przestrzeń 15 kim. przebyła w 
ciągu 1 g. 40 m., otrzym ując I  nagrodę 
w postaci karabinku i nagrodę prze­
chodnią w poste ći plakiety bronzowej 
m arszałka Piłsudskiego. W I I  grupie 
zwyciężyła drużyna związku podof. re 
zerwy w Zawierciu przebywając 
przestrzeń z Zawiercia do Siewierza w 
czasie 1 g. 47 minut, uzyskując I nagro 
dę w postaci karabinku. Pozatem w 
grupie T-ej uzyskały nagrody: I I  na­
grodę ZS. oddział w Niegowie (czas 1 
g. 42 nu) II I  oddział ZS. Lgota (czas 1 
godz. 43 m.) IV  nagrodę hufiec p  w. i 
wf. z Poręby (czas 1 g. 46 m.), V harce 
rze z. Myszkowa (czas 1 godz. 47 m.>. W 
II: grupie II  nagrodę otrzymała druży 
na KPW  Zawiercie (1 godz. 50 m.), I I I  
— związek podof. rez. Łazy (1 godz. 50 
m.). Prócz tego wszystkie drużyny bio 
rące udział w marszu otrzym ają pa­
miątkowe dyplomy. Podkreślić należy, 
że mimo uciążliwej drogi przybywają 
ce do mety drużyny trzym ały się dość 
dobrze, a niektóre z nich dochodziły do 
m ety ze sp.ewem. Po przybyciu wszy 
stkieh drużyn odbyło się wspólne żoł 
nierskie śniadanie.

Następnie w miejscowym kościele pa 
rafjalnym  odbyło się uroczystę nabo­
żeństwu. w którem udział wzięły wszy 
stkie drużyny, oraz przybyli z Zawier 
cia przedstawie'ele władz. W  czasie na 
bożeństwa proboszcz miejscowy wygło 
sił podniosłe kazanie.

Po nabożeństwie drużyny zebrały 
się na rynku, na trybunie zaś zasiedli 
starosta Konopacki, m ajor Michocki, 
poseł Sowiński, kom. pow. poi. Siwoń i 
inni.

Imieniem miejscowego oddziału 
Z  S. powitał przybyłych gości dr. Ga 
wlik, poczerń kapelan Z. S. ks. prob. 
Chodorowski z Targoszyc wygłosił oko 
Iieznościowe przemówienie, zaś prezes 
powiatowego zarządu Z. S. mgr. S. Ma. 
lanowicz odczytał rezolucję, która prze­
słana została do m arszałka Piłsudskie, 
go. Po przemówieniach odbyła się defi 
łada.

|  i i  er  atu  ra  ♦ S ztu k a  ♦  J p r a w y  S połeczne

i i i i
Po wyważeniu drzwi włamano 

jsię do mieszkania Dju^aja Józefa 
,w Bieruniu Starym i po rozbiciu 
szafy skradziono garderobę męską, 
wart. około 300 złotycb. Sprawcy 
spłoszeni zbiegli przez pola w kie­
runku kołonji Bieruńskiej. W czasie 
pościgu, zarządzonego bezpośrednio 
po ucieczce, policjanci miejscowego 
posterunku przytrzymali K aczm ar­
czyka Bolesława z Żagórza, pow. bę 
dzińskiego, Musika Jana z Miedz 
nej, gm. Mokre, pow. częstochow­
skiego, którym odebrano skradzioną 
garderobę i zwrócono poszkodowa; 
nej.

W pięciolecie śmierci Antoniego
Pięć lat temu 17 m arca 1929 r. zmarł 

w Wa .Wzawie Antoni Lange. Postać, 
która przez twórcze, pracowite życie 
przeszła bez rozgłosu, pozbawiona po­
pularności, wieczna zagadka dla sno­
bów, wzór niedościgły dla intelektuali­
sty.

Two-czość swą rozpoczyna w P ary ­
żu. od drukowania szeregu prac w „Po 
budce“ o zabarwieniu socjalnem. Od 
doktrynerstwa w błyskotliwym, barw­
nym wierszu, przez społeczną peezję i 
poszukiwanie >czwiązania tajemnicy 
bytu ludzkości, przechodzi do filozoficz 
nych rcfleksyj zawszo jednakże silne 
uczucia poddając rozumowej analizie, 
a górującą ponad wszystkiem mistrzów 
ską formą.

Ten brak bezpośredniości wyczuwa 
poeta i gani siebie:

„Dzisiaj nasze serce 
Tam mózgiem przesiąknię­

te, że ja z  być me umie
Sercem ■ Samo się mózgiem 

stało. Nie rozumie
Szału B yliśm y niegdyś ro 

ztimni sw ym  szalem
Dziś jesteśm y rozumem

szaleni...
Po -mięci, poeta zapominany jest co 

raz bardziej, jak  niemal wszyscy pisa­
rze okresu „Młodej Polski" aczkol­
wiek może właśnie najbardziej on koja 
rzy się z twórczością współczesnej po­
ezji. T dziś przeżywszy taki sam prze­
łom w literaturze, okres poszukiwania 
nowych dróg, nowych form artyzm u i 
piękna Sprawy społeczne, zagadnienia 
palące są jednako ważne i pilne dziś, 
jak  i wówczas la n g e  je  zaklął w prze 
cudne, kunsztem przedziwnym m ister­
nie wyrzeźbione słowa.

Starsze pokolenie pielęgnuje nadal 
przeczystą ry tm ikę i przejrzystość wior 
sza.

Całe poetyckie życie poświęcił Lan 
ge na i oszukiwaniu słowa. Wydobył ta 
ką jego barwę, nadał mu taką tonacją 
i dźwięk że próżno będziemy szukali w 
literaturze równie cyzelowanej roboty. 
To jest kunszt, zagadka prawdziwej po 
ezji: wielka, ważka treść ujarzmić w 
piękne iłowo.

Słynny sonet Langego „Rym" karko 
lomnością formy, siła djalektyki pozo 
stanie ua zawsze jako pomnik poetyc-

llowy laitowo-Milytzny fili
w Z. S. S .  R.

W Leningradzie wystąpił poraź pier 
wszy Chór Dana. Sala była przepełnio 
ną, publiczność przyjęła polskich śpie­
waków bardzo gorąco. Niektóre piosen 
ki powtarzane były po trzy razy. A rty 
Ś£j polscy dostali zaproszenie na jesz- 
eze trzy' koncerty oraz na występ w stu 

gf djb radjowem.

kiego kunsztu. Wreszcie zasługi poety 
w dziedzinie przykładów i przyswoje­
nia literaturze polskiej skarbów. piś­
miennictwa obcego są tak duże, że nie 
można sobie wprost wyobrazić, by po­
stać ta  znikła w cieniu.

Tych pięć lat od śmierci poety, to 
nie rocznica, nie ciche przypomnienie

smoiiiaKA
 .......  miJUio—ł

Znany niemiecki dramaturg Fried­
rich Wolf, który bawi obecnie w Mo­
skwie napisał przy współpracy prof. 
Iwatera i Sucliarewskiego scenariusz 
dla filmu naukowo - fantastycznego 
„Droga gigantów**.

Dramatyczna fabuła wyrasta z ma 
terjału naukowego, jak opanowanie 
stratosfery, osiągnięcie najkrótszej dro 
g i powietrznej pomiędzy Ameryką Pół 
nocną a Związkiem sowietów,praktycz­
na realizacja widzenia na odległość 
i t. p.

Doradcy artystyczni wyrażają się o 
ąęenarjuszu nadzwyczaj przychylnie. 
Realizatorami scenariusza są najwybit 
nicjsi przedstawiciele sowieckiego fil*
Il!!l.; ; ( ■  :

Włodzimierz Słoboduik, jeden z naj 
wybitniejszych poetów młodego poko­
lenia, wydaje w tych dniach nowy pią 
ty  zrzęau tom swoich poezyj. Tom bę­
dzie zawierał wybór najcenniejszych 
utworów lirycznych Słobodnika, napisa 
nych oJ czasu jego ostatniej książki i 
jest zatytułowany „Pamięci matki".

Sło ijdnik ogłosił dotychczas: „Mo­
dlitwie o słowo**, „Cień S k r z y p k a „ N o  
wą muzę“ i „Spacer nad Wisłą", wszy­
stko poezje wysokiej miary, serdecznie 
przyjęte tak przez krytykę, jak i przez 
miłośników wiązanego słowa.

Prócz tomu „Pamięci matki** Słobo 
dmk zamierza w najbliższym czasie wy 
dać jeszcze dokonany pr*.ez siebie prze 
kład „Pieśni o kupcu Kałasznikowie" 
Lermontowa ,a pozatem pracuje nad to 
mem prozy.

•  *  •
W sorji nowej „Roju" ukazała się 

interesująca powieść sowieckiego pisa­
rza. M Szołochowa „Zorany ugór", po 
święcona czołowemu zagadnieniu dzi­
siejszej gospodarki naszego wschodnie 
go sąsiada — kolektywizacji wsi.

W uięknyin, poetyckim obrazie po­
kazany jest przebieg tego procesu w jo 
dnej wsi rosyjskiej, wszystkie etapy 
walki, trudności i załamania, klęski o- 
raz zwycięstwa na drodze jego realiza 
oji. Ta jedna rosyjska wieś stanowi w 
powieści Szołochowa jak gdyby oś prze 
kroju przez całą sowiecką współczes. 
u ość. 7

•  •  #

Ukazała się z druku książka Kon­
rada Wrzosa p. t. „Kiedy znowu woj- 
na?<‘ na pasjonujący nas wszystkich te 
mat. Jest to zbiór rozmów osobistych i 
wrażeń bezpośrednich autora z podró­
ży po państwach sąsiadującycli z Niem 
cami.

W listopadzie r. ub. Wrzos rozpoczął 
a w lutym  ukończył tę  podróż, której 
m arszruta obejmowała: Pragę, Wiedeń 
Bern, Paryż, Saarbrucken, Luksem ­
burg, Brukselę Hagę, Genewę, Kopen 
hagę, Amsterdam, Warszawę i Gdańsk. 
W czasie swej podróży dziennikarz poi 
ski byf przyjęty przez szereg wybit­
nych ojobistości m. in. przez prezyden 
ta  Masaryka, prezesa konferencji roz- 
brojemowej Hendersona, premjera Ję 
drzejewicza. premjera duńskiego Stau- 
ninga, kanclerza Austrji Dollfussa, mi 
n istra Hymansa, belgijskiego m inistra 
wojny Devez‘a b. m inistra wojny 
Francji Daladier itd. Autor nie ograni 
czył się jednak do rozmów z osobistoś 
ciami czołowemi, przeprowadzając rów 
noeześnie rozmowy z całym szeregiem 
polityków i ekonomistów.

•  •  •
Ukazała się nowa rzecz znanego pi­

sarza, Edwarda Jędrkiewicza — „Sąd“, 
stanowiąca zbiór nowel, napisanych z 
dużym temperamentem pisarskim i od 
znaczajecych się jędrnym, zwartym ję 
zykiem, niepospolitą p la-tyką opisu i 
mocną konstrukcją. Do tomu weszły no 
wele: Sąd, Urzeczenie, W  potrzasku i 
Pajęczyna.

Jędr-iiewicz jest znany z szeregu 
prac zarówno z zakresu p 'ozy artystycz 
nej, jak i liryki, a ponadto także i dra 
matu. W prazie artystycznej ulubioną 
Formą Jędrkiewicza są „opowiadania". 
Przed „Sądem** ukazały się dwa tomy

zasług, to k  nie pretekst, ozy okazja 
do oko.icznośeiowego artykułu. Postać 
L a n g eg o , wskrzeszona po latach pięciu, 
to ukazanie wielk.wędrowca, poezji, idą 
cego równym prostym  szlakiem praw ­
dziwej twórczości, zbierającym do skar 
bu piśmiennictwa polskiego coraz prze 
dziwnej piękności klejnoty.

opowiadań: „Świątki i oentaury" oraz 
„Jędrek i szczęście"

#  #  *

U karał się pięknie wydany i wy­
czerpująco opracowany „Przewodnik 
po Ziemi Świętej". Na wstępie znajdu 
jemy w tej 350 Stronicowej książce rys 
historyczny i geograficzny Ziemi Świę 
tej, oraz specjalne wskazówki, adresy i 
objaśnienia, przeznaczone dla polskie­
go pielgrzyma. Przewodnik składa się 
z czterech części .obejmujących kolejno 
całość Ziemi Świętej .W „Dodatku** do 
„Przewodnika* zamieszczono niektóre 
pieśni religijne ,oraz dokładny skoro­
widz, pozwalający na łatwe orjentowa- 
nie się w tej potrzebnej i doskonale uło 
żonej książę".

Akademja Nauk, na miejsce zmarłe 
go prof Cal met te, wybrała 40 głosami 
na 52 głosujących Em ila Schribaux, 
znanego agronoma i botanika, ur. w 
1857 r .  profesora Insty tu tu  Agronomi 
cznego.

n i  zegar i
Paryska wieża E iffla , straciwszy 

piperwszeństwo w rzędzie najwyższych 
wież świata, zdobyła je obecnie w inny  
sposób: znajdujące się na niej dwa ze 
gary świetlne i termometr świetlny są 
dzisiaj największemi na świecie. P ięć  
miljonów ludzi może sprawdzać jedno­
cześnie czas i temperaturę, zarówno z 
Sacre — Cocur na Monmartrze, jak i z 
przeciwległego krańca Paryża. Tarczą 
każdego zegara o 20 metrach średnicy 
(mniej więcej wysokość 8 pięter!) zuaj 
duje się na wysokości 180 — 200 me­
trów nad ziemią, a termometr o 20 po 
działkach powyżej i poniżej zera sięga  
swym  końcem prawie wierzchołka wie 
ży (530 m.), zaczynając się na wysokoś 
ci 150 m. Motory, poruszające obydwa 
zegary, zasilane są przez prąd zmienny, 
idący * zegara Obserwatorjum Astro­
nomicznego. Częstotliwość wahań tego 
prądu regulowana jest z absolutną ścl 
słością przez ruch zegara astronomicz­
nego, dzięki czemu zegary na wieży E i­
ffla  wskazują zawsze dokładny cfcas. 
Dla uniknięcia wykrzywienia lub usz­
kodzenia wskazówek naskutek zmian 
atmosferycznych, wiatru lub deszczu, 
skonstruowano je z lampek elektrycz­
nych, umocowanych w kierunku pro­
mieni tarczy i zapalających się automa 
tycznie. Wskazówka duża ma lampki 
białe, mała — czerwone. Razem lam­
pek jesł 6.000! Znajdujący się pomiędzy 
tarczami zegarowemi termometr — ol­
brzym oparty jest na tej samej zasa­
dzie, co zegar.

C H R Y P K I  
D U S Z N O Ś Ć  
BÓLE GARDŁA

S n rz a d a ia  « * * * '



HUMOR
NAS&E FRANIE.

Jeden z „nieśmiertelnych" naszej 
młodej akademji, znakomity pisarz, li­
terat, ma służąca, poczciwego kocmo­
łuszka Franie.

Frania nie umie pisać, zwraca się  
więc do swego pana z prośbą, by napł 
sal jej iist do rodziny.

U czm y literat spełnił prośbę Fra­
ni, jednak dziewczyna zastanawia się  
i mówi:

— Proszę pana, lis t bez „postkrypta*  
to żaden list. Niech pan napisze „post- 
k ry p t1'

— A cóż ci ‘dopisać?
— Be ja  wiem? P isz  pan: „P rzep ra  

szarn was kochane rodzice za ty le  blę 
dów ór:ografieznych“.

Ofiary
Do K asy  Chrzęść. To w. Dobroczyn. 

w Sosnowcu złożyli na święcone dla na j 
b iedniejszych. X . Y. 3, p. B łażewicz 
B arnard  zł. 5, p. Jankow sk i A ntoni 1 
pejzaż.

SĘD ZIA  KOM ISARZ.
M as'/ Upadłości firm y  „Dom H a n ­

dlowy B racia W arm an" w Sosnowcu. 
N a zasadzie art. 514 K H . wzywa wszy­
stk ich  spraw dzonych w ierzycieli m asy 
aby dn ia  30 m arca  1934 roku  o godzinie 
11-ej rano  s taw ili się w W ydziale H an  
dlow ym  Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
n a  zebranie w ierzycieli z następu jącym  
porządkiem  dziennym :

1) w ysłuchania spraw ozdania  S yn­
dyków Tym czasowych,

2) ewenl. zaw arcie uk ład u  z u p a ­
dłym i,

3) zaw arcie zw iązku w ierzycieli i w y 
bór Syndyków  ostatecznych w razie  
n iedojseia  uk ładu  do skutku.
(—) Sędzia K om isarz: Inż. 1. B eressko 

Za zgodność: 
Syndycy Tym czasow i: 

A dam  B ran iek i i Adw. EaWeł M ajtlis

HO. 4/31.

Odroczenie wypłat
Przew odniczący • W ydziału  H and lo ­

wego Sądu O kręgowego w Sosnowcu 
n a  zasadzie a r t. 4 R ozporządzenia P re  
zydenta  R zeczypospolitej z dn ia  23-go 
g ru d n ia  1927 r. o zapobieganiu upadło­
ści (Dz; U st. Ni1. 3/28 poz. 29) ogłasza, że 
n a  dzień 20 kw ie tn ia  1934 r. o godzinie 
9 rano  w Sądzie O kręgow ym  w Sosnow 
cu, w W ydziale H andlow ym , wyznaczo 
nh została rozpraw a w spraw ie udziele 
n ia  odroczenia w yp ła t firm ie : „M ajer 
K ra  ko Wiki" — handel żelazem w Będzi 
nie, p r z y .ul. K o łłą ta ja  24, na przeciąg 
trzech m iesięcy, na k tó rą  to rozpraw ę 
m ogą przybyć w ierzyciele w celu udzie 
lenia Sądowi w yjaśnień .
Sosnowiec, dn ia  21 m arca  1934 r.

EN.O-NERVOSIN

USUWA HAJUR0RC2YWSZV

bólezebów.
G R Y P Ę  . PR2EZIĘUIEHIA
b <6l e :_a r t r e t y c Z h e .

: STAW OW I.KOSTNE , , P .

). TABLETEK
Z D A J C I E  ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z .K O G U TK IEM "

Oprawq, Zqrandole i uz
od 3 0 zK

lampki nocne, biurkowe 1
i inne o d  I L I

ii

TRAGICZNY F IN A Ł  WYŚCIGÓW.

$

W e Włoszech w czasie wyścigów automobilowych zdarzył się tra 
giczny wypadek, w którym stracił życie jeden z zawodników

O bw ieszczen i®  o licytacji
U rząd Skni bowy w Zaw ierciu podaję do publicznej wiadomości, że dnia 

26 m arca b. r. o godzinie 12 w M yszkowie w m agazynie fab ry k i wyrobów me 
talowy..li i em i’jow anych „Św iatow it" na P ohulance — odbędzie się licy taey j 
na sprzedaż następujących  ruchom ości:
1. 403 kg. — kubki alum injow e — w artości szacunkowej 

104 kg. — g a rn k i • alum injow e—w artośc i szacunkowej 
255 tg .  — rondle alum injow e z rączkam i w artości szacunkowej 
177 lg . — road le  alum injow e o 2 uchach w artości szacunkow ej 

33 kg. — pateln ie  alum injow e o 2 uchach -w a rt. szacunkow ej 
8 kg. — drusżlak i alum injow e o 2 uchach—w art. szacunkowej 

26 tg . — rondle  alum , wysokie o 2 uchach w artości szacunkowej 208.00 zł. 
39 kg. — bańki alum injow e na  m leko — w artości szacunkow ej 312.00 zł.

Z ajęte  ruchom ości m ożna, oglądać w d j iu  licy tac ji pod podanym  adre­
sem na godzinę przed je j rozpoczęciem.

O ile W tei-minie podanym  licy tac ja  nie dojdzie do skutku  — następna 
odbędzh: się w dn iu  29 m arca  1934 r. w m agazynie U rzędu Skarbow ego w 
Myszkowie, przy ul. Z areckiej u A ntoniego K ułacha o godzinie 12-tej.

Naczelnik U rzędu (—) L. SALA.

3.224.00 zł.
832.00 zl.

2.040.00 zł.
1.416.00 zł.

264.00 zł. 
64.00 zł.

KINO

pP ce

'ft^K .dU k

N a jp ięk n ie jszy  film sezor.u, który w zrusza  do łez

Cień szczęścia
W  roli zak on n icy  najw iększa  tragiczka św iata

D orota  W ieck
Nadprogram: 

Autentyczne sceny walk W iednia i Paryża.

„Szwajcarskie G om k le  
Zioła" (z marką Ko. 
;ut) są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
m ieni żółciowych.

„n*wajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszczającyra. ułatwia­
jącym funkcjo organów trawienia  
1 działającym nrzeciwko, otyłości.

SfEW AW lEfUE  
„ STAN ZAPALNI 
f S W Ę D Ź  E K ! E  
' V S  V  W A

Mt
P O S Z U K U JE  się b uchaltera  - kore­
spondenta (buchał terka - korespon­
dentka) młodo • nergiezne siły . O ferty s  
opisem  życiorysu oraz odpisem  świa­
dectw  ,E x p re s  Zagłębia** sub „A“. 
P R Z Y JM Ę  dwóch szewców dam skick - 
m ęskich, n a ty ch m iast — stale. Iw anicki 
S tac ja  Ochojec koło K atow ic. Fabrycz 
na  10.
PO T R Z E B N E  zaraz dwie ru tynow ane 
p ropagandzistk ; do artyku łów  spo­
żywczych. O ferty  „E xpres‘‘ pod „Uczci 
we“.

M OTOCYKL v/ dobrym  stan ie  eleklry  
czne ośw ietlenie sprzedam  bardzo ta­
nio. D ąbrow a, Żerom skiego 106. Gent-
borek.___________________ ____________ _
MOTOCYKL 350 — 500 cm. w dobrym  
stan ie  łu p ię . O ferty  z podaniem  roku. 
budowy, przejechanych  kilom etrów  i 
ceny do B ici .. Obr!o szeń J . H law ski, So 
snowiee pod „T-n.c-c.

ZCUB' ° * Z ' rvDOKUME
H U P IY 8  ED MU ND zgubił dowód oso­
b isty  i 'eg itym aeję  bezrobocia, wydana
w Sosnowcu. _
W IN C EN TY  B U R ZY Ń SK I zgubił do­
wód osobisty, w ydany przez m ag istra t
m iasta  Olkusza.______________________
TRZCID N K A  BO LESŁA W  zgubii 
książkę wojskową, w ydaną przez pier® 
sz_y pułk  kolejow y saperów  w K rako­
wie oraz k a r tę  m obilizacyjną, w y d a ją  
przez P  K. U. Będzin.

Ogłaszajcie się

wm
K IN O

ZASFĘBIE
dawn.B:

Kino-Teatr „Udziałowy

Dziś

Pożegnanie z bronią
w ed łu g  p o w ieśc i E rnesta H em in g w a y ’a

w  roi. g łów nych: Helena Hayes I G ary Cooper 
oraz Adolphe Men J e  u.

KINO

EDEK
S O S N O W I E C  
Dęblińska 4 

teł. 10-95.

Dziś premjera
Posągowo piękna K ay Francis, urodziwy N ils As&ser ocza 
rują, olśnią i zachwy cą w potężnym film ie m iło iC Jan-------

I I I Z I 0 1 1 I M !
Reżyser: Ryszard Boleslawsfei. — Poryyrająca treść! — Gi-

N adprogram  „R Y C E R Z E  S T E P U ” krajobrazu Bałkanów — Nadprogram: A ktualny Tygodnik 
Foxa. — Początek seansów a 4 pp., w niedzielę o 2 popołudn.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. Exores Zagłębia" Sojnuwiec, Teatralna I. tal. 4-94. Redaktor odp.: Lucjan HorskL


